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HR. HELDT, 
R.) l( XI. PIĄTEK, DNIA 14 LIPCA 1933 ROKU. b. premier bawarski zo· 

stał aresztowany przez 
hitlerowców. 

CZYŻBY ZMIERZCH HITLERA? 
Opozycja partyjna podnosi głowę - Cioebbels i Cioering przeciw.: 

Hitlerowi--Hitler pilnie strzeżony przez opozycyjnych gwa.rdzistów 
Wiede1i, 14 lipca. czyli o.ni, że ciągłe rewolty w oddzia- ttycb dezycJi nie powzięto. \jego gwardię przyboczną, a nowa gwar 

Pisma włedeiiskie d'Onoszą z Berlina łach szturmowych są dowodem nlezado Okazuje się Jednak, że opozycla w dJa składa się wyłącznie z ludzi odda· 
o tarciach w łonie partii hitlerowskie}. wolenia, oni sami zaś nie mają zamiaru tonie partii Hitlera powzięła sama U· nych opozycjonistom. 
Pisma te dowodzą, że nie ulega najmniej rezygnować ze swe) popularności chwały• które narazie trzymane są w TAI( WIĘC HITLER ZNAJDUJE SIĘ 
szei wątpliwości, że Niemcy stoją w wśród szerokich mas. Żadnych konkret· tajemnicy. Bez wiedzy Hitlera usunłetol POD NADZOREM. • 
przededniu nowych zaburteń. Również cały sztab kancelarii Hi· 

sld:,adykałne grupy w partii hitlerow· 6en B::albo o swym loc·1e przez Atlantyk ~~~~ ~k~~:rr~::~~d~!ó~~~an~chw~~~~~~ 
NIEZADOWOLONE SA Z HITLERA • U kich poczynaniach Hitlera . są natych· 
I DOMAO~JĄ SIĘ USUNIĘCIA OO. miast informowani. ' 
Całe stronnictwo narodowe podzieliło Eskadt"a wioska wystartowała w dalszą drogę Tak więc hitlerowcy dążą Ob1ecnie 
sJę wyraźnie na dwa obozy, między któ Cartwright, 14 lipca. I W Cart·..vright wszystkie aparaty o- do zlikwidowania twórcy trzeciej Rze· 
rymi rozegra się nowa walka. Jak już doniosły pokrótce depesze, puściły sie spokojnie na wodę w wy- szy. 

Okazuje sle, że największymi prze- eskadra włoska pod kierownictwem znaczonych miejscach. ••••••••••••••• 
ciwnlkami Hitlera są Ooebłes i Ooerłng. gen. Balbo przebyła już Atlantyk. W Dziś rano eskadra ma wystartować 
Zadali oni od Hitlera, by prowadził PO· Cartwright gen. Balbo opowiedział- o do dRlszego lotu. . Br a z y Il a z n o w u 
Utykę w duchu bardzie) soc)ałistycz- szczególach lotu. Jak się okazuje 24 sa- Shedłac (Kanada)· 14 lipca. pali kawę 
nym, albowfem domagają się tego wszy moloty wloskie wystartowały z Rej- (PAT) Opuściła się tu na wodę wło-
stkle oddziały szturmowe. Jeśli Hitler kjawik w bardzo ztych warunkach at· ska eskadra w składzie 24 hydropla- Rio de Janeiro, 14 lipca. 
ule uwzględni ządanla oddziałów sztifr. mosferycznych. Nim wszystkie samo- nów. Pierwszy Wodował gen. Balbo, a (t) W zwiĘi.zku z olbrzymim urodza-
mowych nastąpi rozłam w partii. loty wzbity się w powietrze upłynęły następnie trójkami reszta eskadry~ jem rzą.d brazylijski postanowił ponow-

Oświadczeułe to wywołało na Hi· dwie godziny. Eskadra wioska po odlocie z Cart- nie spalić milion worków kawy celem 
tlerze niezwykłe wrażenie. Hitler zwo· Panowała mgła oraz skrzydła i śmi- wright natrafiła na silne wiatry prze· podniesienia cen. Wszyscy plantatorzy, 
lal wobec tego zebranie wszystkich gi aparatów pokrywały się warstwą cłwne potem pogoda się poprawiła. Ty którzy dostarczą rządowi kawę celem 
przywódców partyjnych. Na posłedze-1lodu. Ostatnie 750 mil. przebytych zo- słące łodzf zgromadzonych na wybr:ze· zniszczenia otrzymają odszkodowanie 
niu tern okazało się, stalo w warunkach znośnych. żu powitały owacyjnie przylot eskadry. w wysokości 30 mil rei sów za worek • 
.tt TYLKO MALA GARSTKA STOI Przez cały czas Jednak eskadra le· 

a1wh:Es~y~0~z~!1~~fi:::~, Hitlera\~~~; ~~~~~n~ru),~~~; :a~~f~~!e :::. lf Wi1"e l~I· 'li. n W ~Offill IJf l" 8 ln1·~[h KO'[l~llrllil. 
okazali się Ooebełs i Ooeortng. Oswiad· Balbo drogą iskrową. .łł (I a ~ u J Ił IJ U li ~ ł ft 

. 
Zatarg w szpitalu im. Prezydenta Mościckiego 

pra111dopodo6nie d~iś 6~d~ie ~lifl111ido111onu 
L.6dź, 14 lipca. ,.w tej sprawie pomiędzy dyrekc]ą kasy 

tit) Długotrwały zatarg kasy ch9- a przedstawicielami Izby Lekarskiej. 
rych z lekarzami w szpitalu okręgo- Jak nas informują, role mediatora 
wym im. Prezydenta Mościckiego zo· wziął na siebie, z polecenia wladz cen
stauie 'dziś prawdopodobnie zakończo- tralnych, urząd wojewódzki, który de· 
ny. leguje na konferencję naczelnika wy-

Dziś wieczorem bowiem odbędzie działu opiekł społeczne). 
się w lokalu kasy chorych konferencja 

Jedno osobo <i czko ranna 
Lódź, 14 lipca. tagonizmóVl polityczn~h pomiędzy 

(ig) Wczoraj okola godz. 10-ej wie- czfonkami sąsiadujących organizacji do 
czorem pogotowie ratunkowe wezwa- szlo do ostrego starcia. Starcie przero
ne zostalo na AL Kościuszki 21 , gdzie w dzilo się po kilku chwilach w krwawą 
podwórzu domu został ciężko ranny no- bójkę, w rezultacie której został ciężko 
żem niejaki Szmul Silberstein, zam. na ranny Silberstein. Otrzymał on głębokie 
ul. Drewnowskiej 42. rany cięte pleców i brzucha. 

W domu na ul. Al. Kościuszki 21 mie Pogotowie, po udzieleniu mu pierw· 
ści się szereg organizacji zawodowych szej pomocy, przewiozto go w stanie 
i politycznych żydowskich, reprezentu-

1 
bardzo ciężkim do szpitala w Radogósz 

jących najróżniejsze zabarwienia i od- czu. Policja wszczęta w tej sprawie do-
łamy. chodzenie< · 

W dniu wczorajszym na tle tych· ant 

KPT. SKl\RżYnSKI . nlEMI\ SYnl\ Walki na Wyspach Kanaryjskch 
Fantastyczne zeznania 15-letniego chłopca w Rydze 'J't ifl • 6 Warszawa, 14 lipca. lmatką, sam zaś udał się drogą okrężną re UJQCU ro ~tnicu splqdr~ooli. sfllepę . 

Nadeszły tu wiadomości z Rygi• o do Polski. Londyn, 14 h~ca: . Ittumy robotmków, któ~zy splądro~al~ 
zgłoszeniu się do tamtejszego poselstwa Tymczasem umarły zarówno matka, Według otrzymanych t~ domes1en, szereg sklepów. Dopiero po zac1ęteJ 
polskiego w Rydze rzekomego syna jak babka chłopca, który w jakiś sposób w Santa Cru.z, .w De Tenenfe na wys- walce wojsko i policja zdotaty przywró 
kpt. Skarżyńskiego. Przybyłym okazał przedostał się po latach do Rygi, gdzie pach ~anaryJsk1ch doszło do ostrych za · cić porządek. . 
się 15-letni Edward Antoni Skarżyński. byt zajęty najpierw w piekarni, a ostat- burzen. . . . Według ostatnich doniesień robotni-

Chlopiec dowodzil, iż jest synem ka nio sprzedawał lody. T.tum. stra1ku1ą_cych rob?tmków . do- cy podjęli pracę i życie powróciło do 
pitana z pierwszego jego małżeństwa Mtody Skarżyński odnalazł w rosyj- puśc1t się ekscesów. Oddziały woJska normalnego trybu. 
zawartego rzekomo w Rosji. skim piśmie „Siewodnia" wzmiankę o musiały użyć broni. Powodem strajku ••••••••••••••• 

Kapitan Skarżyński ·edług oświad· bohaterskim locie kapitana Skarżyńskie był~ zwyżka . cen mieszkań i produktów S I . "ł 12 , b 
czeń chtopca - opuścić miał Rosję w go i zglosil się do poselstwa polskiego. spozywczych. I za en1ec zrani oso 
czasie rewolucji, pozostawiając w Char Jak sic okazuje jednak, kpt. Skar· Podczas strzelaniny szereg osób od- [ . t 1 . 
kawie żonę wraz z małym synkiem i żyński hie był nigdy w Rosji• ro też nic niosło ~any, lub zostało zabitych. 12 W czasie ucz Y wese ne1 

wspólnego z rzekomym Antonim Skar- przywódców strafkuJących aresztowa· Paryż, 14 lipca. „ 
I Nr. 7-y 

tygodnika 

„[o tY~lień ~owie~f' 
zawierający oryginalną powieść 
morską Jerzego Dana 

żyńskim niema. no. Bezpośrednią przyczyną strajku by (t) Donoszą z Sumatry o niezwykle 
Kpt. Skarżyński urodził się w War- to wyrzucenie na ulicę pewnej rodziny tragicznym zajściu , jakie miało miejsce 

cie w województwie lódzkiem, a w ro- robotniczej, która nie miała środków na na uczcie weselnej. Jeden z gości dostał 
ku 1930 ożenił się po raz pierwszy z opłacenie komornego. pomieszania zmysłów i począł strzelać 
panną Julią Prenklówną. Ulicami miasta przeciągały wielkie naoślep. 

Dwanaście osób zostało rannych. 

BANDYCI WYMORDOWALI 200 OSóB 
Szaleniec w chwili, gdy go usiłowano o
bezwładnić, sam się śmiertelnie . po· 
strzelił. · 

:Ht!111oue starcia no terenie :Jllondźurii 

M 
u Wiedeń, 14 lipca. nrln m~ r WlJUBI I Londyn, 14 lipca. leziono w pobliżu miejscowo~i Laol (t) Dzisiejsze pisma poranne dono-u. li VV UJ \J ft U I Z Mukdenu donoszą, że 200 koreań- zwłoki zamordowanych zniekształcone szą o sensacy jnym projekcie unji gos-

' • , czyków, którzy w dniu 3 lipca opuścili w straszny sposób. podarczej pomiędzy Austrią a Szwaj-
ukazat s_~ę w s prwlaży i jest ! mie jscowość Wang-Czin-Sian, udając Masowe morderstwo wywołało wiei carją. Rokowania w tej sprawie toczą 
<lo nabycia wszęd zie > sio w kierunku Iiung - Czun, padło ofia- kie wrażenie w oficjalnych kolach man się podobno za kulisami konferencji Jon-

".: en :1 nu_ m e r u 3 0 gr. ~ ! '.ą bandytów chińs~ich. O~ chwili wy-1 dżurskic~, które starają się , za pomocą dyńskiej. P:ojekt. ten poprze cały P_ ~·ze· 
• , •• 'i--' •

1 
'•"""'»'':!';'<';:,.,·.· .• . ,„/+t: Ja~d_u, z \Yang - .Czrng - ~1anu "".szelka wszystkich dostępnych środków ~wal- j mysł szwaJcarsk1, który uzyska w1ęk· 

~-.lłl~ij}iłi!Vi~:...::_""' ..,.._._, ~· w1csc o mch zagmęła, dopiero dziś ;'.r. i.· c zać bandytyzm na swem terytonum. szy teren dla zbytu swych towarów, 
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~J~mnu! ~1wt.![ 1!~1 ~111!~1~ wa 
Jljafl)nion~ ~ostalv pr~~~ polic:i~ loteOJsflq 

(x) Ostatnio władze łotewskie w RY
dze dokonały całego szeregu areszto
wań wśród osób podejrzanych o upra
wianie szpiegostwa na rzecz Rosji so
wieckiej. W związku z temi aresztowa
niami prasa zagraniczna podaje szereg 
ciekawych i informacyj dotyczących or
ganizacji wywiadu sowieckiego. 
Według tych informacyj, wywiad so· 

wiecki jest jednym z najlepiej zorganl· 
zowanych i dociera wszędzie. - Caty 
sztab agentów i podagentów stoi na u
sługach wywiadu sowieckiego. Centra
la wywiadu mieści się w Berlinie, a to 
dlatego, aby na wypadek wojny z któ
rymś z państw ościennych, centrala nie 
była zagrożona i mogła nadal rozwijać 
swą działalność. Przed kilkoma dniami 
władze łotewskie zaaresztowaty czte
ry osoby: Tshaula, Matisona, friedrich
sona i Szulcego pod zarzutem uprawia
nia szpiegostwa na rzecz Rosii. Wszyst· 

Losy zagnały go aż do Chin, skąd przy-} berlińskiej. Z miast portowych różnych 
jechał do Łotwy, uzyskawszy po pew- państw, materiał szpiegowski przesy
nym czasie obywatelstwo łotewskie. łano droga, morską, poczem dokumen-

Michelson stanął na czele organizacji ty, pieniądze i instrukcje przesytano w 
szpiegowskiej na Łotwie, poczem w ro- matych pakiecikach adresowanych na 
ku 1925 zajął się organizowaniem sieci nazwisko pewnej pani "il Niemczech. 
szpiegowskiej w całej Europie. Dla u- Oczywiście, pakieciki te znajdowa
tatwienia zadania założył on w Rydze ły się później w berlińskiej centrali 
biuro, filję jakiegoś handlowego przed- szpiegowskiej. Jednym z takich kurje
siębiorstwa berlir1skiego wraz z rzeko- rów, który przywoził szpiegowski ma
rnym wspólnikiem z Londynu. Bezpo- terjat na statku „Minos" byt areszto
średnimi pomocnikami Michelsona byli I wany obecnie Szulce. Dalsze dochodze
Matison i Tschaule. Każdy z nich miał nia ujawniły niezwykle ciekawe i sen
oddzielne zadania do spełnienia i tak np. s~cyjne szczegóły · sposobu organizacyj 
Matison obracaf się w łotewskich sfe- szpiegowskich. 
rach wojskowych. Władze sowieckie nosiły się ostatnio 

Za zasługi położone dla Rosił sowie· z projektem zniesienia berlińskiej cen
ckiej, był on nawet przedstawiony do trali szpiegowskiej, której istnienie by
orderu „Czerwonego Sztandaru". Ma- to .nieco zagrożone i przeniesienia tej 
terjał szpiegowski był za pośrednie- centrali do jednego z państw skandy
twem kurjerów wysyłany do centrali nawskich. 

kie wymienioen osoby zamieszkiwały SENSACJA 
w Rydze od szeregu lat. 1• 

Ze znalezionych dokumentów wyni- UNIKATY FILATELISTYCZNE 
ka, że w aferez zamieszanych jest jesz- d 
cze wiele osób. Osoby te jednak zdo- na wystawie Wiedeńskiej strzeżone są W zień i DOC 
lały zmylić czujność wtadz i zbiec. Ży- (x) w Wiedniu otwarto wystawę 
ciorys kilku wybitniejszych jednostek znaczków pocztowyd, która zgroma
wywiadu sowieckiego jest tak ciekawy, .a.zna wielu clekawYch I wieliu filateli
że warto się z nim zapoznać. 2-ch z po- stów. 
śród zbiegów jest dobrze znanych poli
cji austriackiej. Karol Michelson i Mak- Te małe 'kawałeczki kolorowych pa
symiljan Afeld, których obecnie poszu- pierków, które z zainteresowaniem o
kują władze łotewskie, zajmowali się w gl~dafy }lczne rzes~e pirzybY_tyich, bu

nic,kitóre z nkh podrobione są tak po m!
s trzowsku, że tY'l'ko przy zastosowaniu 
najnowSZYiCh środików chemicznych moi 
na fałszerstwo rozpoznać. Sfałszowa
ny jest nietylko żnaczek pocztowy• ale 
również i pocztowY stempel. 
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Abdykacja „króla" 
Austrji 

kt6ry nigdy nie siedział na tronie 
(sb) W związ1ku z ostatniemi wypad

kami w Austri'i oraz pogłoską, jakoby 
książę Otto miał wstąpić na tron odre
staurowanej monarchji austro-węgier
skiej. otrzymał kanclerz Dollfuss niezwy 
kły list.. 

Autorem jego jest Wiliam Brightwell. 
Z zawodu jest on handlarzem ryb, mimo 
to jednak ... pretenduje do tronu austrjac 
kieKo. Dotychczas nazwisko Brig-htwel
la· nie występowało na łamach dzienni
ków, albowiem był on osobą mało zna
ną. Brightwell jest mimo wszystko pra
wowitym następ~ą tronu austriackiego, 
albowiem jest svinem księcia Maksymi
liana i ksi.ężnej Szarlotty. 

.•Król Brig-htwell' w liście swym do 
kanclerza Dollfussa stwierdza. że kocha 
swój na.ród i gotów jest dla niego do 
wszystkich poświęceń. Wobec tego na 
wieść o mającej nastąpić restytucji mo
narchji austro - węg-ierskiej postanowił 
zrzec się wszystkich swycfi tytulów. -
Broghtwell stwierdza, że abdykuje z po 
siadane.f!o przez siebie tytulu króla W c
gier, Austrii, Czech, Dalmacji, trzech 
TJOZostalych tronów i dziewieciu ksiestw. 
Brig-htwell abdyilrnje ze wszystki-ch tych 
tytułów na rzecz arcyksięcia Ottona, 
wYSUwanego jak wiadomo na przyszle
g-o następcę tronu. Bri·ghtwell okazał się 
jednak świetnym k•upcemr albowiem pod 
koniec swej „abdyikacii" oświadcza, że 
rezygnuje z tronów i tytułów. jednak nie 
ze skwrbów koronny•ch. Prywatny ma
fątek króla Maksymi!jana zatonął jak 
wiadomo wraz ze statkiem „Merida" w 
roku 1911 w pobliżu wybrzeży Wkgi-
nji. 

roku 1931 szpiegostwem na terenie Au- d~1ł~ zamteresowa.n.1e 1 t~m Jeszcze• że 'Z/. 
strji. Oq;ył>Viście obydwai bawili za fal- niekiedy wartość ich dosięgała zawr9t- J&§inifl.0 ~0 pól DlilJ• 000 ~zł. 
szywe01t 

1
naszportami i figurowali jako nyoh. sum i tak ~na~~ek .vocztowy me- ~ 

obywatełe.,,niemieccy. lb1es~1ego ".Marlhusa 1 Jego czerw.ony sprsedono sostoło • li«;gta,;ii "' .fondunie 
Obydwaj agenci skonstruowali krót- dupl~lrnt osiągnęły wartość ZOO tysięcy (sb) Przed kliku dniami odbyła się wf Jeden z nich· Gabriel Wells Ofiarował 

kofalowy radioaparat nadawczy· i w ten szyhng-?w, prz~cz~m czeirwony tyJko Londynie niezwykła licytacja. Na sprze- sumę 14.200 funtów, książkę kupił jednak 
sposób porozumiewali się ze swoją cen- 150 tysięcy szylmgow. daż wystawiony został jeden tylko ostatecznie bibllołll Rosenbach za 14.500 
tralą. Aresztowani przez. POJ.i.cie ~u~triil~ '·' J\!l~t{>re ymi~~ty znac~ów umiesz- przedmiot - st~ra drukowąna ksl{lżka. funtów szterlingów, czyli za sumę_ .oko· 
cką tłumaczyli się wykrętnie. Władze czone są w spec1alnych pokojach W kt6- Jak wielkie jednak wzbudzita ona zain- Io pól mlilJona złotych. 
austrfackie nie mogąc im .dowieść kon- rych czuwa dniem i nocą straż. Sensa• teresowanie świadczy fakt że na Jicyta- Ten sam Mister R,osenbach kupił w 
kretnie zarzutu szpiegostwa, zadowoł- cją wYStawy Jest pierwszy . znaczek PO- cję tę przybyli specjalnie ~l~sper<;~ ze rokti. ),.9Z? inną książkę, mającą wcUkaset 
nity się wydaleniem ich do Niemiec:"~ 1 ·cżi:bWy · irta ~wietei~, . ':fn,~els~a ' ttJarka Stanów Zjednoczonych. lat za sumę 8.600 funtów szterlingów. 

Niezwykle ciekawym osobnikiem 1-pensowa, która POJaWila się w roku Książka ta została wydrukowana w Na świecie istnieją tylko dwie książki 
jest Michelson. Był on głównym orga· 1848. roku 1623 i sprzedana wówczas za jed- dro_żs~e od sp~zeda~e~ na licytacji lon-
nizatorem sieci szpiegowskiei. Jest on Niektóre cenne zna(;'.zk1i pocztowe . dynsk1ej, a mianow1c1e biblia Gutten-
starym rewolucjonistą z 1905 roku, któ- przyleptorne są jeszcze do pism od któ- nego f~nta. Jest to kilk~ dramatów berga sprzedana za 21.200 funtów szter
ry przez długie Iata tułał się po Stanach rych nie odlepiano kh, aby nie usz.ko- Szekspira. Suma, od któreJ rozpoczęto lingów, znajdująca się w uniwersytecie 
Zjednoczonych. Po powr.pcie do Rosji dzić. Dzięiki temu podziwiać możemy licytację wynosiła 10.000 funtów szter- w Yale w Stanach Zjednoczonych, oraz 
brał czynny udział w rewolucji paźdzłer listy pisane pirzed 400 Jaty, japońskie lingów. Wkrótce odpadli europejscy li- utwór Szekspira „Venus i Adonis" sprze 
nikoweJ I walczył jako komisarz częr- pisma i stare gazety. Specjalną salę cytanci, a licytowali się tylko amery- dany za sumę 15.000 funtów szterlin-
wonej armil przeciwko Kolczakowi. - zajmują znaczki pocztowe fałszowane, kanie. gów, znajduja,cy się w Kalifornji. . 

Urke Warszawski. 6) 

32 lata na Sachalinie 
%uc;worus flotor!i:nifla

flrg1Dinalistu 
Spisał H. Czerwiński 

Z nim i żoną jego, piękną Lidją, ser• 
decznie się pożegnałem i - jadę do War 
sza wy. 

Pociąg pędzi, a wraz z tem pędzą 
wspomnienia z całej mojej przeszłości.
Mam już 22-gi rok. 

13 lat nie widziałem rodziców. Nie 
wiem, co się z nimi dzieje. 

Wrócić do nich było mi niejako, a 
przytem - wstyd. Coby sąsiadz.i powie
dzieli. Palcami m.nieby wytykali i wc
łali: 

- Syn stare2o Zdankiewkza - zło· 
dziej! 

Złodziej! 
Ale ciągnęfo mnie za to na Marjen

sztadt, do małego mieszkanka na parte
rze, gdzie mieszkała moja kochanka. 

Przez całą podróż wciąż odmalowy· 
wałem sobie w wyobraźni, jako to wy
gląda moje dziecko, mój syn! 

Snułem sobie plany na przyszłość. Do 
robię się większych pieniędzy i z Micią 
i z dzieckiem wyjadę w świat, zdaleka od 
wszystkich. Tam rozpoczniemy nowe ż~ 
cie. · 

Zasnąłem. Słyszę we śnie jakiś głos: 
- Feluś! Sam i est eś przestępcą i syn 

twói będzie takim, jak ty! 
Shańbiłeś rodzinę swoią, ojca, matkę, 

braci, siostry' Twój syn będzie złodzie-
jem I · 

Zerwałem się na równe nogi i zawo• 
łałe~: 

We dwuch wypiliśmy ze dwie bu
telki wódki. 

Pytam się z miejsca, co się dziej z 
Michalinką. Iwanowicz milczy. 

- Kumie, powiadam, chce wiedzieć 
prawdę. Czuję, że się coś złego stało. 

- Nie! Nie będzie złodziejem mój syn! 
• Pasażerowie patrzą na mnie! Myślą, 
że zwarjowałem. Przeciągnąłem się, wtu 
liłem w kąt i dalej kimałem. A pociąg 
pędził. Od Iwanowicza dowiedziałem się, 
WARSZAWA! KOCHANA WARSZA· że Micia mnie zdradziła i żyje teraz z 

kochankiem w tern samem mieszkaniu 
W A! na parterze. 

Pociąg pędzi. Parowóz syczy. Wściekłość mnie porwała. Myśla-
Cz1łą prawie drogę przespałem. Bu- tern. że oszaleję. , 

dzę się. Przecieram oczy. Pytam dalej Iwanowicza, czy syn 
Oczom nie wierzę. Kochana, szara móJ żyJe. 

Wisclka! Saska Kępa! - Żyje! - powiedział. 
Przypomniały mi się zabawy na Sa- Rozpłakałem się. 

skiej Kępie. Huśtawki, sala tańca. Pi- Wyrywam się z kna!py i biegnę 
jatyki. wprost do mieszkania. Drzwi zam-
Wre~zcie rui:;h w całym pocia,gu. Pa- knięte. 

sażerowie ściągają z półek walizy i ba- Wpadam do sąsiadki. Bonusiowa po-
gaże. Konduktorzy wołają przeciągłym znała mnie odrazu. 
głosem: Gdzie Michcia? - pytam. 

- Warszawa! Warszawa.! - Jest na mieście! 
Nareszcie. Oglądam swoje papiery Naraz usłyszałem kwilenie dziecka, 

z pieczęcią pułkową i podpisem kapi- leżącego na łóżku! 
t:> na. - To wasz synek, panie f elusiu! -

TJ dziefo pięknej es tonki. Lidji. powiada .kobieta. 
f eluś na urlopie~ W to mi graj! De padłem do dziecka. wycałowa-
, Wołam „sałaciarza" (dorożkarza) tern, owinąłem w pieluchy. złapałem 

i każę jechać na Marjensztadt! na fl.'l'e i wybiegłem z niem do Iwano-
Wstępuję do Szepsla. Patrzy na mnie wicza. 

knajpiarz i oczom własnym nie wierzy. IwaP.ow.cz spojrzał na mnie iak na 
'.rnrjata. 7.c,Jnierz z dzieckiem na ręku. W restauracji Szepsla dzierżawił 

polski bufet mój kum Stanisław Iwano- Byłem ~zalony„. 
wicz. --. Kum~e - po'Yia.dam - weźcie 

Wówczas w knajpach były dwa bu- to ~zic:ckc· 1 c~owajc1e Je. bo ~n~ - ta 
fety: polski i żydowski. 'dran ~ z~d~s1 g~. 1Weź, kumie. Płacę 

Iwanowicz na mój widok zgłupiał. ~O rubli m1es1ęczme. 
- feluś!-krzyknął. noczem wpadt I Siegmiłęm clo kieszeni i wyrzucam 

na mnie i zaczął mnie całować. ·garść srebrnych rubli. 

Naliczyłem akurat trzydzieści. Iwa
nowicz zabiera dziecko. 

Wtem drzwi się otwierają, Wchodzi 
dwuch „syszczyków" (agentów policyj
nych). Turlewicz i Drzewko. 

Poznali mnie „hynty" (agenci śled
czy). 

- No, co Feluś? Na urlop przyje
chałeś? 

Powiadam, że tak. Zapraszam ich 
do stolika. 

Funda! 
Opowiadam agentom „ból' moJego 

serca'', że tak się srodze zawiodłem na 
Michalince, że żadnej kobiecie na świe
cie wierzyć nie wolno. 

Pijemy, bawimy się, rozmawiamy, 
gdy nagle drzwi z trzaskiem sie otwie
rają i na progu staje Micia. 

Do nóg mi dopadła i zaczyna nro
sić i błagać. żebym Jel dziecko oddał. 

- Ja bez tego dziecka żyć nie mo
gę! ZwarJutę!.„. - woła. 

- Tobie. zdrajczyni! - zawolalem 
i w tej chwili wyjąłem sztylet. 

Jedna chwila a byłbym ostrze w ser
ce jej wpakował. 

Zrobiło się zamieszanie. Agent Tur
lewicz wykręcił mi rękę. Sztylet wy
padł mi z dfoni. 

Uniknnfem zbrodni. 
- Dziecka nie zobaczysz! - po

wiedziałem. - Ja będę dla mego dziec
ka ojcem i matką. 

Ale.„ Wszyscy goście u Szlepsa i 
agenci zaczęli mnie tłomaczv,~. żebym 
dal spokój. bym nie dał wiary r()żnym 
nlotkom i pogłoskom, że kobiet ·1 młoda 
i głupia to trzeba jej wybaczyć. 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Na letniskach 
wzrost frekwencji 

ł.6dź, 14 lipca. 
(a.k) Wskutek ostatnich kilku pogod

nych dni, na podmiejskich letniska.eh da· 
je się zauważyć 

znaczny napływ letnik6w, 
spowodowany taniemi mienka.rtlami i 
pokojami w pensjonatach oraz piękną 
aurą. 

Coprawda wię-cej obecnie wy,najmuje 
aię pokoi w pensjonatach z powodu nie· 
co s.p6tnionej pory, a.le i na mieszkania 
r6wniet reflektuje wiele jH!Zcze klie.n· 
t6w. 

Lłnja tramwajowa 
Ł6dl-Łaglewnlkl 

Lódt, 14 lipca. 

1988 

•.• 1ak samo 
dobry ' 

C1!JfJ'ł~ 14 .V li iiiiiii' iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
• 

ż~·dajmy wyłącznie li tylko oryginalnego preparatuł 
Nie .dojmy się nakłonić na naśladownictwa lub preparaty. 
które zachwala i podsuwa się niewiedomo z jokich powo
dów jako rzekomo „tak samo dobre". 
Kremu i Olejku Nivea nie zastąpiq nawet najwięcej zachwa• 
lane naśladownictwa, gdyt na całym świecie tadne inne 
kremy i olejki kosmetyczne nie zawierajq Eucerytu, 
środka w aściwościach swych najwięcej zblitonego do 
neturalnego tłuszczu skóry ludzkiej. 

Na Eucery_cie bowiem polega to nadzwyczajne 
działanie Kremu i Olejku Nivea. Kto raz utyweł 
Kremu lub Olejku Niveo - nigdy jut nie wetmie 
żadnego naśladownictwo. 

KR.EM: zł. o.40 do 2.60 / OLEJEK: zł. 1.-,2.- i. 3.50 

Polski produkt fabryki : PEBECO, Sp6łk1 Akcyjna w Poznaniu - S'l'ftief'1'1tMW ?St 

Z tajemnic Przedwojennej Łodzi 
~~~-... ~~~-

Str 3 

. (lt) . Jak się dowiadujemy, w związ
ku z budową wielkiej arterii komunika
eyjnei pomiędzy Łodzią a Łagiewnika
~i, obecnie wysunięty zostaje projekt, 
by Łagiewniki połączyć z naszem mia
stem Jinją tramwajową. 

W najbliższych dniach opracowane 
zostaną plany ułożenia toru tramwaje
.Wego od ulicy Brzezińskiej do samych 

N A MIE.JSCU ZBRODNI 
Łagiewnik. -

Nieznaczna zwytka 

Wizjo w joshini rozpus~u przg 
ul. ftlikolojewshiej 

rt k ł6 III. I cią k~zalem p~ac skopać. Pieczecie zdją 
cen a y U W spo!ywczych O go'dzinie 4-ei nad ranem zajecha- Iem, Jak polecił pan prokurator. 

Lódt, 14 lipca. ty przed posesję Nr. 40 na Mikolajew- I -:- Bardzo do~rze - mruknął Jew~ 
{it) Dziś na targowiskach miejskich skiej kare kłusaki policmajstra a z po- dokimow. - Zapieczętujemy na nowo. 

nastąpila ztiów nieznaczna zwyżka cen wozu wyszedł prokurator Jewdokimow 
1 
W nocy. wygo.dniej, ludzie się nie kre· 

artykułów spożywczych. w towarzystwie sędziego śledczego cą , mnleJ będzie plotek. 
Zwyżkowały w pierwszym rzędzie Mileanta. I ~ I tak ich za dużo - westchnął na. 

czki odskoczyły i oczom obecnych uka
zał się skrawek wygwieżdżonego nie
ba i rąbek księżyca, spoglądającego z 
wyżyn na plac, na którym zwijali się 
z rydlami strażnicy i agenci, pracowi
cie przekopujący teren przy blasku po
chodni. 

ceny nabiatu: masła, sera i jaj. Przecięt Prokurator energicznie zapukał, po-
1 
czelmk. 

nie zwyżka wynosiła pięć procetn. Ja- czem po zlustrowaniu przez szczelinę i - Może panowie raczą rozpocząć Okropne odkrycie 
~ynY ~atomiast, które dowieziono w przybyłych strafoik otworzył furtkę wizję , W tej chwili, jakby w przewldy„ 
ba~dzo <tut~ch ilościach, wykazywały naoścież. I waniu niewyd~.n~go_ !eszcze rozkazu Do grupki urzędników podszedł 
ten~encię z~1żkową: _ Pan naczelnik Rachmaninow jest ; zapto~ęły rz~s1~ cie swiatta w całym lo- agent i zameldował, że odkopano pod 
. Jak nas mformuJą, ma to być już o- wewnątrz czekają _ zameldował służ. I kalu 1 wnet srod opustoszałych murów płotem, na głębokości czterech metrów 
~atnia zwyżka cen. w .obecnym przed- biście, za;az poświecę latarką. I rozległy się głucho krokl komlsll śled· dwie nadgniłe skrzynki drewniane. 
nó,wku._ Na tym poz10.m1e ceny p_rawd~- Przez wąski, niemożliwie brudny czeJ. . . . . . . . -Przenieść zaraz do gabinetu -
Poi:lobme .utrzymają s1~ aż do kon~a mt~ kurytarzyk przedstawiciele wladz są- I Sw1atta odb11.a i ące się w zw1ercia- rozkazał prokurator. 
sfąca,. kiedy to w zw1ą~ku ze żm~a~1 dowych przeszli na, stanowiącej mie- , dfach gę~to z~wieszonych w calrm Io- Upiorną zawartość niewielkich skrzy-
spodz1e~ne jest powazne pot.antenie szaninę pokątnego typu cukierni z dru- kalu , robiły niesamowite wrażenie. nek przeteła dreszczem zgrozy zdumlo-
)łszystk1ch artykułów żywnośc1owycą gorzędną piwiarnią, a stamtąd do wska-1 Pustka, śród której nie przebrzmia~ nych urzędników. 

zanego im zacisnego gabineciku. fy jeszcze echa hulaszczych orgii, przy- W Jednej z naprędce skleconych 
D .& W kręgu lampy, pod wielkim różo- 1 t ta czała. !'J'a ścianach i oknach wisiały skrzyń sosnowych byty zwłoki kilko· 

g-.urg opiek. wym abażurem siedział Rachmaninow 1 złachmanione szczątki firanek, portjer letnie! dziewczynki w stanie sllne~o 
Nocy dzlsteJszeJ dyżurują apteki: sz. Jan- z zastępcą i pochyleni nad stosem pa- ' i tapet - ślady niedawnej, sumiennie rozkłpdu, druga zaś zawierała szczątki 

lrlelewicza (Stary Rynek 9), L. Steckla (Lima- pierów wywiadowcy i widać i skrupulatnie przeprowadzonej j noworodka. 
~)ow5sklero 11), B . . Ołuc~owskiego (Narutowicza _ PracuJ'emy od '12-ei' w nocy. za- rewizji. - Czyżby w tel Jas_klnl rodziły ko· 
„. t. Hamburga 1 S-k1 (Główna 50), L. Paw- . . . I T · d · · • ś · · b' t 9 b h t · d · 
łowsklego (Piotrkowska 3Q7), A. Piotrkowskie- rządz1lem rew1zJę w nocy - zameldo- u 1 ow zie z10nę1a przepa c1stem1 te Y. - wy uc ną przerazony sę zia 
10 (Pomorska 91). wat Rachmaninow i zgodnie z instruk- dziurami podłoga, znacząc poodrywane śledczy. 

mi deskami ślad pracy syszczyków - - Na pięterku przybudówki obok ka· 
(agentów policji), biny kinematograficznej mieszczą si' 

O ile pierwsza sala, przez którą na dwie izdebki mieszkalne, których jesz• 
wstępie przeszedł prokurator z sędzią cze nie zdążyłem panom pokazać. A po. 
Mileantem nie odznaczała się niczem zatem mamy rzecz bodaj najważniej-

1027 biednych dzieci umieszczono w roku ubiegłym w zakła· szczególnem, o tyle gabinety, pokoiki I szą - Informował Rachmaninow- zna-
dach (niemagistrackich) t u osób pi•ywatnych bokóweczki różnej wielkości ! typów, lezloną w bufecie - I rozłożył wąską , 

Opieka nad łódzkiemi dziećmi 
• . . . których byto mnóstwo, umeblowane by podłużną książkę kasową. 

. . . l6d.ź, 1.4 hpca .. )go dziec~a ~ tych zakła~ach wynos1ło !y rozmaicie i wytwornie. a czasem na-
:Wyd1Jt8.~ op1ek1 społeczi;ie1 umieśc1ł d.aleko Wlę<:eJ rut w Łodzi. . wet z zastanawiającym przepychem. Książka kasow=- z adresam·1 

W roku ubiegłym na koszt nn11Jsta w roz- Wreszcie u osób prywatnych um1e· p 1 b' ó lć U 
ma.litych zakładach wychowawczych,. le· szczo~o w ~ok~ ubiegłym. na rachunek , nów ~z:d~;:~ł 1:ięzwRra~hm~~~~~ pa- w kslążce tej widniały wykaligrafo-
cz.niczyoh i u osób prywatnych w1ele wydziału opieki SiJ>Ołeczne1 - d ż ·1 ść jść biednych dzieci łódzkich. . 762 dzieci. na u ą 1 o wy • wane adresy szeregu osób obojga płci 

w zakł d h 1 wraz z notatkami. 
a ac ecmkzych i wycho- W tem było: Dzieci liczących ponad W . . Przy niektórych rachunkach figuro-

wawczych, mieszczących się w s.a.mejo 14 lat - 124, mniej n.iż 14 lat - 638. PIWnłCY wały cyfry nieuregulowanych widocz-
Łod.zi przebywało w roku ubiegłym na •.~ · 
koszt magistratu - . Trwający kryzys spowodował, że W Istocie w ścianch widniało sporo me rachunków stałych bywalców. 

218 dzieci. miasto rok rocznie musi łotyć znaczne drzwi I drzwiczek, prowadzących do I Adresy kobiet. zaopatrz~ne ~yły cha-
. K~szty utrzymainia i wychowania sumy na wychowanie dzieci nieposiad.a· bramy, do ogródka, na plac, na podwó. rakterystycznemi ad,~otaciami jak nJJ. 

d.ziec1 były rozmaite, w zależnofoi od jących rodziców, lub których rodzice rze. W jednym murze były nawet oku· 1 „ostrożnie !Jlałoletnla • „chodzi na s,~a
zaikła·du. N~. w .„PrzytuliSiku" miesięcz· pozostają bez pracy. Takich jest w Lo· te, niewielkie drzwi, otwierające się 1 cer 'f. boną • „pląta klasa, ucz~. sic zie, 
ne utrzymanie dziecka wynosiło 37 zło. dz.i niestety bardzo wiele. Dogć powie· wprost na przylegający park Mlkoła· 1rozl wyrzucenie z glmnazfum • 
tych podczas, gdy w zakładzie leczniczo d.zieć, .te w roku )926 w mieście naszem tewski. A „obok lnny~h: „wydaje du~o. na 
wychowawczym dla dzieci nerwowych i umieszczono zaledwie 40 dzieci u osób - A teraz rzecz najciekawsza pro- stroje · „mąż reisender'' (podr.ózuJ<!CY 
cofn.iętyc~ w. rozwoju mi. Anny Maiii prywatnjch podczas gdy w roku ubieg• szę za mną - tu stary wyga śl~dczy agent), „blondynka", „kt~ lubi t.e g 1 ~ " · 
daleko więce1 gdyż - łym 762 wskazał sądownikom trzy schodki opa- „histeryczka. gryzie szk~o . „zdaJe się. 

155 złotych miesięcznie. Ludzie chętnie przyjmuj~ (oczywigcie trzone obustronnie poręcza, - p~czem że była chora", „dzwomć trzy razy o 
Pozatel? ~ :oku. ubiegłyn;i umieszc:ro- za opłatą), dzi.eci. na wycho.wan.ie. Je~a pochylił się podniósł klapę w podłodze tO-ej rano" I t. p, . 

no 47 dz1ec1 łodzk1ch również na koszt osoba w1ęce1 me ~ra roli azczególme, I jąt powoli zagłębiać się po prowlzo I - Materiał druzs.toczący, ale nhfitv, 
n:;ag1stratu W: ~kład.ach .z?aidujących g~y chodzi <> rodziny 4, 5 oso:bowe, a rycznej drabince do plwnlczneio wnę: wystarczy, przerwał cisze sęd zia ś led-
s1ę poza Ło~zią Jak: C1eszy01.e, Zakoi:a· kilka z~otych zawsz.e przyda 1ię, mało trza. czy. 
~em, Lutom1ersk~, ~erb~·ch .itp: . Mie· teao: ktlka złotych 1est zawsze potrzeb· Sądownicy znaleźli się w kwadrato· Należy Jakna.lszybciei "!k o r1 c7 vć 
-ęczne utrzymanie 1 wyzyw1enie iedne· ne. (ak). wej, niskiej ale dość obszernej salce, 0 śledztwo policyjne. Za kilka dni sad ze. 

------ wywoskowanym parkiecie. Po bokach bedzie mlaf kolega sprawę w ręka ch 
• ścian miedzy wielkiemi płótnami o tre· •. Uliki wsie na lico" (wszystkie dowodv 

Usl•towa.ł zadusić zonę ścl pornograficzne! wislaty suto kinkie- sa,). Chciałbym Jednak - zakonkludo
wał prokurator zwracając sie do se-

ty gazowe. W rogu była niewielka dziego. abyśmy sie d7.iś rano o o. el 
Władze ·zdołały go unieszkodliwić estradka z pianinem. spotkali w hiurze urzeclu ~ i e acze r:o n 

Uderzała mnogość miękkich mebel- naczelnika Rachmaninowa dla nm ów ie-
Częstochowa, 14 lirpca. nla aresztowała Sieję i oddała go żan- ków, na których niedbale porozrzucane nia szczegółów i ustalenia łlnJi taktv -

Starszy strzelec Józef Sieja, zamie- cla rmjerji wojskowej, byty przejrzyste zasłony gazowe.„ czneł. A teraz pieczętujemy ws?.ntko. 
szka!y w Lublińcu, przyszedł wczoraj Sieja stanie przed sądem wojsko„ - Służyły do żywych obrazów - W niespełna kwadrans racze n •<:::i -

do domu i po krótkiej rozmowie rzucił wym, oskarżony o usilowane zaból-I wyjaśnił z uśmiechem Rachmaninow. kl policyjne uwozi tv Jewdokirnnwa . "' i
się na żonę, usiłując Ją zadusić. stwo fony. . A tu w ścianie - ciągnął dalej - przeł• leanta i Rachmanin.owa z miejs r::i nnn11-

Na krzyk mordowanej niewiasty I Wedle krążących nnl!fosek , Sie ja ~ cie wprost na plac tenisowy, po kilku- rej tragedii wylotami okrytyd1 mgtą 
wpadli sąsiedzi, na widok kt6rvch Sie- chciał ożenić się ze ~wa kochanka i w :1:1 "tu sct1nrJ l.- nch w górę. przedraną ulic tódzkich. 
ja zb icgt. Policja, w wyniku dochodze- tym celu usiłował pozbyć się żony. I Za naciśnięciem guzika okute drzwi- A. 



Dać bezdomnym dach . nad głową 
Uff! Gorąco! nim nastąpi zapowiedŻiana redukcja komo~nego 

W ewidencji wydtiaidw opleki spo-1 Obećnie z wielu stron i źródeł wia-
-::- lecznej wszystkich miast polskich notu- rygodnych donoszą nam, iż napewno 

Pan Jerzy Kiejstut Rapaport kupił sobie atuo. je się coraz więcej r )dzin, którym trze- i na sesję jesienną sejmu wniesiony bę
Jest bardzo dumny. Na ulicy nie Poznaje zna- bei zapewnić dach na1 gf:)wą. Ludzie, 1 dzie projekt noweli do ustawy o ochro
jomych. którzy byli niegdyś zamożni, względnie nie lokatorów, a nowela ta ma właśnie 

Wcz<>raj spotkał go -znajomy kupiec I mówi: mieJt skromne lecz dostatnie utrzyma- obejmować zniżkę komornego. W ja-
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Ci~żka sytuacja 
kinoteatrów polskich 

' - Jutro obchodzimy rocznicę ślubu. Czy mo -nie, obecnie nie są w ~tanie pładć ko- kiej wysokości ma być przeprowadzo=-
1e pa.na prosić o pofatygowanie się do nas marnego i z tego względu są eksmito- na redukcja - narazie niewiadomo do- Sytuacja w kinach polskich staje się 
wieczorem? B~zle nam bardzo miło,„ wani. A później muszą kołatać do bram kładnie. Ale projekt mówi o 10 do 25 z dnia na dzień coraz bardziej ciężka. 

- No wie pani - oburza się Jerzy KlaJ- magistratów, by ')trzymać jakąś pomoc procent, w zależności od wielkości mie· Na prowincji kasy kin świecą pustkami, 
stut Rapaport. - Co znaczy „pofatygować?". i dar.h nad gtową dl 1 siebie i swych ro· szkania. pomimo, że wyświetlane są obrazy b~r 
C4}' pan nie włe, te mam samochód? dzin. Zanim jednak ta doniosła reforma u- dzo dobre, zupełnie nie jak w sezome 

:"~~ Wtadze miei~kie set oczywiście bez- łatwi miastom W<!lkę z bezdomnością, letnim. Polskie filmy, które dotychczas 
Jerzy KleJstut Rapaport angażule buchał- raf.lre wobec tej kl~5ki. Mogą zapew- gdyż lokatorzy będą mogli płacić i zni- odnosiły wielkie sukcesy, nie ściągają 

tera. nić opiekę nielicznym tylko rodz!nom. knie z przed ich oczu widmo tej klęski I ró'."nież nnblicznosci. 
- Będzie pan otrzymywał czterdzieści zło- a tymczasem na tereriie Polski ilość bez - trzeba tym nieszczęśliwym, którzy Pala upalów. jaka obecnie nawiedzi 

m:h tygodniowo - komunikuje nowemu pra- domnych wzmaga się z zastraszającą w wielu wypadkach koczują pod golem ła Polskę. niewatpliwie zmniejszv iesz-
oownłlcowL szybkością. niebem, zapewnić własny kąt. cze bardziej frek\ve11ri"" w kinach Dla-

- Na poprzedniej posadzie dostawałem Wobec tego zagadnienia jakiejż wy- W najgorszym wypadku. gdy wszyst tego też w szeregu mi::ist zamknietn na 
~lesląt złotych.„ mowy nabiera zapowiedziana obniżka kie próbv zawiodą. możnaby wydzier- okres letni kinotr>atry. wzglP-dniP rw„?. -

- Moillwe - odpowiada Kiejstut Rapaport komornego w starych domach. Wtaś- żawić stare budynki fabryczne. We niczono wyświetlanie obrazów do 3-ch 
.... ale moja tona Jest z pewnością ładnlelsza ciciele nieruchomości usiłowali niedaw- wszystkich miastach jest więcej lub dni w tvgodniu. 
Od PoPrzednlel szefow~.. no jeszcze zaprzeczać, jakoby w tonie mniej takich budynków. które dziś sto- Spadek frekwencji w kinach odbiia 

* władz rządowych istniał projekt prze- ją pustkami. W tych· oto budynkach się również niekorzystnie na obrotach 
Z gabinetu dochodził podefrzany szmer. Ban prowadzenia takiej obniżki. Ale ku ra- można prowizorycznie zainstalować biur filmowych i obrotach wytwórni. 

lder szybko wstał z łótka, narzucił na siebie dości wielkich rzesz lokatorskich, za- bezdomne rodziny. Lepszy taki kąt niż Niektóre biura amerykańskie zwolniły 
-:'afrok, wziął rewolwer 1 stąpafąc na palcach, przeczenia te okazały się nieprawdzi- żaden. część personelu. Jak zapowiadają, na 
0 wonył drzwi. Jakiś podefrzan1 typ manłpu- we. St. sezon przyszty sprowadzi się znaczn_le 
lowal przy kasie. 

- ~ęce do góry, albo strzelami _ woła '( I mniei obrazów. niż każdeg-o roku . --
IHll*łer. _ Cq,ego pan tu chce? HO 11 O! . U l'O d_i O! Trzeba będzie filmy wybierać bardzo 

- Niech pan- tylko nie robi głupstw _ mruk ostrożnie. poddając każdy surowej ')r.e-

IMtł tamten. _ Chciałem sprawdzić c:zy ma pan PROGRAM ROZGtOśNI tODZKIEJ AUDYCJE ZAGRANICZNE. nie. nim go się wypuści na ekran. Cho-
leszoze molą fórsę, Kto w dzlsłefszych czasach „POLSKIEGO RADJA". 20.15. BUKARESZT. Koncert symfonicz- dzi o to. by uniknąć wypadków. iakie 
_..... _ _..._,„ bankierom? PIĄTEK, dnia 14-go lipca. , f k' . miały miejsce w sezonie ubiegłym. l<ie-
__.., w""'1"'J> " ny, posw. muzyce rancus· 1e1. 

•.~ 11.57-12.05: Syg·nał czasu z Warszawy, Hejnaił 20.15. SZTUTOART. „Trębacz z Sackiin- dy to frekwencja na niektórych obra-
- Mól majątek reprezentufe trzydzieści lat z ~owa. gen", op. Nesslera. zach była tak mata. że wpływy kasowe 

12.05-12.25: Muzyka z płyt gra.mofone>wych. nie pokrywałv. kosztów eta. nie mówiąc 
cłułef, bezustannej 051.CZędnoścl, skromności 12.25-12.33: Codzienny Prze!! 1 ąd Prasy Pol!>kiej. 
I plno§cL 12.33-12.35: Komunń1kait metee>rologicz.ny. iuż o koszcie kopii i licencji. 

- No, no, nie wiedziałem, cho~ znam ::le 12.35-12.55: Mu.zyka z płyt gramofornowych. Bojkot filmu niemieckiego trwa w 
12.55-13.oo: Dzienmk Połudn.il()wy. dalszvm ci<> O'u. Boi'kotowan.e S"' niP.łyl-

tak dawuo, te jesteś oszczędny, skromny I pil- 3 oo 13 05 Od yt · « d · ... b' • .,.,., " ' 
1 · - ' : CZ ame pTOi;ram'll o.a zleu Le• kO filmy niemieckie W Wef.SJ't• ni"e. mier>_-

Q. 8-dzlłetn zre9'Ltą, te to spadek Po twojej tący. ·~ 
lłotce. _ · . 13.0S-14.55: Przerwa. TEATR MIEJSKI. kiP.i ale nawet w wersji francuskiej czy 

-- ~e dlatego 00 to reprezentufe_ 114.55-16.00 M;uzyka z .P1Yt gramo.fonowych Dziś, w piątek premiera k.a.p~trulnieij sz.tUJki angielskiei. Bojkot jest więc - dużym 
)[J *•* 16.00-W 1p7r~ .. ·~eorn~coe"::tunp~tuylamłóy~. k1re:.~.m:~.1·a z Niicodemiego ,Cień", która szła przeszło 100 ra- ciosem dla kinematografj! niemiecki ~j. 

-vv ru • -.- ·=~ ~ zy w Teatrze N1o·wym w Wa.rszawie. Z wysta- 'lT t 6 i. I k' h ż 
Pan Alojzy Zr~ziałek, właściciel renomowa Ciechocimika.. wieniem tej s.z,tuki :z>wiąz.a.ne są wys.tępy na.jpo- n p1ywy wytw rni :1er ińs IC POW'l - -

8810 zakładu pogrzebowego omawia z klifen- 17.00-17.15: „PtaOOi w ~ł·u:l.M~ naiuki'' - wygł. pula.rnieiszej artystki st::i•łeanej, Marji MaHokiej Pie spadty i obrazy ich w}świe+lane są 
•- ół ś ł ł b I pI1of. Janusz Doanaauews..kii. oraz Zbys.z.ka Sawarna. W innych rolach: Skrzy- i· ·,d,rn1'e w N1'emczech 
._ nc:zeg Y uroczysto c ta 0 ne · 17.15-18.15·. K.o~cert ·o·):•tów .. · Wyk-0n.awcy: t ·· ~ ~ ~ dłow&ka, Brodruewicz, Szlelyński. B 'l t d t · t 'k b 6 

- A przy katafalku, sza.nąwny p~nle,_ ustą; _ , Fra;nc..i~1-1. Plaitówma (śpiew) i Eusta.chy .c)l tC O yczy mę Y1 J ) raz W 

wlmy oczywiście aztery - ~wiecie.;" ' "" <>•'Il J, • Horod~ (fort.}. Tr, 1 v Kra.Irowa. TEATR -1.ETNI w PARKU STASZICA. r:iemiech.ich ale na wet faśmy suro :i.·ej. 
- (Ay aby dwie nie WYSłarczą? - pyta 18.15-18.35: Odcz}"Ł P· .t. „Buduje.~y paa--0w>0· Pełen .zieleni i św:i.eżego pow:ietnza Teatr v.:yprodukcwanei w Niemczech. I 

zy" - wygł. dr. Felifks BurdeckL L k S · · .l- ' ń d · ń ' d · 1 • ' któ 
stroskanym głosem świeżo upieczony wdowiec_ 18.3~19.20: Muzyka lekka z płyt. . elni w par u tasz1~a śc1a,ga UtLle w zie r1erwszym rzę zie U:-1\\U\.l"\ me' .re wy 

,,..,,... .;;.J Jak s:zano-wny pan sobie rntY"12ti;q liJ.bgll 19.eo:....19.35: Rozmaito"ści. tłu.my łodzian, którzy ba.wi.ą się świetnie na twórn1e nakręcania t1lmów na fa~mie 
dz,' ń arcxwesołei fa.rsie Bi:ssona „Czy jest co do A f ' 

byó tylko dwie, ale fa osobiście radziłbym 19.35-19.40: Odczytam.ie pro~ramu na ie ooleni•a". - Po-czątek o godz. 9 wiecz. , .J-\l/: a·· 
t T 1 d 1 , biieżący. W Polsce kina przedlużyłv akcJ'ę bc·i 

cz ery, o zaws-Le WYg*~ a wese e,. 19.40_ 19.55 .. F ,. •-- b Na wiidm.o-
•"' kręgu". e•iell\M< w ru ryce " REWJA W TEATRZE POPULARNYM kotową, nie wolno wię~ U nas W dal-

... Tw6J mąt ma minę, Jakgdyby czekała 22.00-22.25: Muzyka tameczna. (Ogrodowa lS). szym ciągu grać obrad1w niemiet.:kich. 
10 wlz.yta u dentysty. 22.25-22.35: w.~ade>~ości sportowe. . Dziś i codziennie po dwa przedstawienia o nawet w wersjach fr':lncuskich i angiel-

. 22 35--22.40: Komuniikaity: meteomlo.g1oz.ny dla godz. 8 i 10 wiecz. do piatku wtacznie tryska- k' h · t d · b d 
- Gorze!, mola droga, czeka na ruego moja · latnicttwa i po.Ucyfny, iaca humorem, wspaniała rewia w 20 obrazach S IC , co Jes zar .at zcmem ar zo 

modystka z rachunkiem.. 22.40-23.00: Muzyka tame=a. p. t. „Normalnie guzik" · słusznem. 

„ I '' 113) szczytach. Chciał znów doz.nać rozkoszy I panna nic rezygnowała z swego zamia-

pozwo„ 1c·1e nam z· yc zmęczenia i odetcłu1ąć swobodnie w gór.Il! zatrzymania go 
· nych i mroźnyc1f regjonach, zdala od płas - Jeśli nie liczy się już pan z inne-

11 · · ••• kiej banalności zakopiańskich dancingo- mi ok0licznościami - prosiła go - to 

Powieśf sensacyjno-społec.zna. Napisał Andrzej Zal\ski wiczów. nie.:h p„n nie idzie ze względu na m:.ie. 
r Czuł się odmłodzony, włożywszy na Rt:dę bardzo niespokojna o mego.„ Te 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL - Jest pan starym kawalerem i kon siebie tatemi.czy rynsztunek. Młode wy- trzy dai pańskiej nieobecności bęJ~ m: 
Hali.n.a Raie()ka, bezrobotna stenotypl$t. serwatystą - drażniła s.ię z nim. -- Nie 1 poczęte nogi,, ~męczone karykat~rą ru· s:ę wy<lawały wiekiem. Nie będę tT'.:igła 

ka, posta,nowi~a ~ ~ozpaczy utopić się. rozumie pan sensu tańca, ponieważ ~a~! chu podczas id1oty~znego d1reptan~a fox- zmruż.yć oczu, myśląc z trwogą, że mo-

p Przb eszkokdtzó11 1e1 alw ttemhs~lfer Paweł nie umie tańczyć. Ale niech siprobu1e 1 troltowego rwały się same naprzod. ie staJo się panu coś złego 
rzy or. u rego z.n az a c w1 OwY przy- . · · · · d Ob · · · l h · l' · ' · 

tute.ic. naucz-:.· się, a wnet zmieni pan swoi są . ~J prz1'.1ac1e e c cie i. wyruszyc po J n:.1dzHa, przekonywała i prosiła tak 
Po wielu przeiścia~h Halina otrz~muiel I wieczo~ami przy c!-źwięku patefon? połudn~u, do1ść ~r~ed w~ec:;:orem. do d~ugo. aż wreszcie Przybor - lubo !.lv 

posade wYChowawczyru u ~r. Zbara~ki~h. poczęła udizielać mu pierwszych lekcYJ. schroniska w Dohme Gąs1erucowe1, - w głębi duszy __ zrezygnował z swego 

ZbKuzyk~a mldode~o . hr~bihegot . Zbd1gmeRwa Przybor przyciskając do siebie ksztat prz.enocować tu i rankiem o świcie iść da zam;„ ru 
aras 1ego o nosi s1e mec e me o a- . . ' . . · 1 · Al 1 l' · ł ' ' .... · 

Jeckiei. , ną kibić d.zoiewczyny, musiał 1ednak zgo- ei: e P. an ten spara izowa a mespo- -· I\ zatem nie idzie pan? - zapv-
tlalina !"Yw~ł~ na Zbignlew!e ol~rzY: dzić się, ~e. i taniec .ma swoje uroki.„ d:z1ewan.a in.terwenc}a Romy. , tal raz jeszcze Milczyński, gotowv już 

mle wrażenie. co me uszło uwagi hrabianki Powoh 1 ostrożnie zaczęła go mądra Dow1edz1awszy lsę o z.am1arach Pa- do drogi. · 
IzabellL ,_ · · lk · ć d · tł' • ł n dł ' o t o Paweł Przybor, który w międ.zycz.asie -K>~sicie · .a zaciąga na ancme;i: ~J- w a, apa a na!l 5 • r · , . . , Trochę zawstypzony Paweł opuścił 
zdobył sławę asa boksu polskiego, w decy- płerw wieczorem, a potem po południu. - Czy to p1ękn1e z pansk1e1 stron)'. gł('Wę. 
duiącei walce z Leforcbem ponosi klęskę. - Deszcz pada, jest n.udno„. Czy nie dezerterować z pod sztandarów na.szeJ __ Może wybierzemy sie ra k'e-

~skutek niecnej lntr.ygi I.zabelli traci lepiej pójść n.a podwieczorek do kawiar- przyjaźni?.„ Też sens włóczyć się po gó- d. „ d „. O 'ś · ó'd zem 
1 

l:lalma posad~ bony malej Re?I· . '? - k . ł tł rach!... Dopi'ero co zdarzył się na Zama.r ~ m .11.eJ.„ ZI n.ie p J ę. . . 
WydaloneJ ze stużby dz1ewczyme za- ni p.rze onywa a s 0 • • • • • C1ęr.ko skrzyp1aty po śc1ezce ogro-

proponowal hr Zbigniew by zostata jego I Paweł szedł. łe1 Turm mes.zczęśliwy wypadek: dwuch dcwei· •1odb1'3'ane g 'd . . b t . 
· · · Z 1 d ł b dz · bf k h t t ·k' · · pł • wo z ziam1 u Y m-kochanka - ale nadaremnie. razu spog ą a z o rz.y emem na z ą anyc a em1 ow zyciem prze a- żyni~ ra 

Przybor ulepszył karburator samocho- wypomadowanych bubków i lowelao;;ów, ciło swoje maniactwo łażenia po górach. 0 ' · . • . . 

dowy d . h . 'b d B I' t · d ś · d n' turyści "om,1 sp01rza1a za nim triumfalnvru 
Svrzedawszy patent udaje sie z Micha- po ryguiąckyc hnogabllll,, n~· Y P"'' Wc~as o· kt. - lykki 0 nślnie. 0 wiba cl~e ; t d' wzrokiem, poczem zwróciła się piesz-

tern do Zakopanego. strego ata u c oro y sw1ętego ita - orzy e omy 1e wy ra 1 Slę na ru tl' . d p b 
Pł . h t dn . . dd h ł . . . h d .. 1 k' d . k b ..l-'k t czo iwie o rzy ora. uca 1c z ru osc1ą o ' yc a y ca.ęz praw1ącyc uwo z1c1e s 1e 11sery spooo ną wyciecz ę ez przewown1 a - w rą- D . k . · b d . d 

kiem, p-rzesyconem dymem 'papierosów, nym danserkom. cił się do rozmowy inżynier Milczyński. - . zię uię panu ar zo za Jego ro-
powietrz.em. Pot zwilżał im czoła i twa- Wn.et jednak przyzwyczaił się i wkrót - Ja jednak mam za sobą nieco doświa<l fną ofiarę.„ A ~.nav?de pozwolę .ranu 
rze, niby u egipskich rolników, uprawia- ce , mimo niechęci, wciągnięty przez e- czenia i gwarantuje, że przyjacielowi na dowa.rzyszyć so ie dziś po potudnm na 

jących pod skwarem. afrykańskiego słoń nergicz.ną Romę w koło tańczących - szemu nic się n.ie stanie.„ ancmg. ----·--·-· 
ca swe pola, . sam zaczął dreptać w rytm muzyki. I Roma spojrzała nań z gniewem. 

A wysoko na niebie świecił.o jasne Sto raizy obiecywał sobie, że nie bę· 1 -- Niech pan nie dolewa oliwy do 
słońce. O kro.k dalej bals~micz~ą w.onią dzie się i~ więc~j wygłupiał, cóż kie~y o~nia. Jeśli już pan, sam żarty jest p:zez 
pachniały szpilkowe lasy i wabiły z1elo- Roma umiała politykować tak sprytnie, mikroba drapama się po górach, to mech 
nością swych stoków regle. że Paweł nie był w stanie dotrzymać da pan nie zaraża przynajm.nie.j tą chorobą 

Paweł nie mógł zrozumieć tych lu- nei sobie obietni.cy. pana Przybora„„ Ostatecznie, jeśli sk.rę-
dzi. Jeszcze wieczorny dancing uważał I grzeznął coraz bardziej w błotku dan ci pan sobie kark, świat nie poniesie żad 
za coś wytłumaczonego . .. Ale podobne cingowej nudy, Raz spróbował się zbun- nej szkody - lecz jeśli nieszczęśliwy 
zabawy w południe i popołudniu„. Ale tować i postanowił wybrać się z Milczyń wypadek zdarzyłby się tak znakomite
to już graniczyło z nonsen.sem i absur· skim na trzyd.niową wycieczkę na .:zes- tnu wynalazcy jak pan Pawet. cala Pol-
dem. · ką stronę. ska okrvlaby się żałobą. 

Lec;, piękna Roma- nic pochi ei ała ie- Uśmiecbało się do niega wspomnie- Przybor protestował gorąco prze-
go zapatrywań. nie beztroskiej włóczęgi po tatrzań.skich ciw podobnej troskliwości, lecz upar.ta 

ROZDZIAŁ 
DZIEWIĘĆDZZIESIATY SZÓSTY. 
Zaręczynv w bl~s~aeh 

księżyca 
Roma Rysińska zawojowała wkrót

ce poczciwego Pawta. który nie umiał 
przeciwstawić się jej słodkiemu despo
tyzmowi. Zresztą młody wynalazca nie 
byt niezadowolony z losu, jaki mu przy· 
szedł w udziale. 

(Dalszy ciąz jutro), 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. Zły, zdenerwowany w najwyższym Najdłuższą rozmowę odbył Wal- ną w sygnałach świetlnych : głosowy ·:ł: 
f!la Robertson. plekna woltyterka I Rex stopniu, Walden rozdarł kopertę. Po den z przedsiębiorcą instalacji elektra- catą drogę naszego miłego go.foia. 

s~ynny akrobata, przygotowują sle w wo- chwili twarz Jego poczęła się mienić techniąznych, ślusarzem i murarzem. Na ustach . Waldena odmalował się 
zie cyrkowym do występu. O I k W oleknel woltyżerce kocha sle skry· jak kameleon. Od białej jak płótno prze mawia i szczegółowo całą robotę, g!·ymas o rucieństwa. 
cle klown friko ' chodziła wszystkie kolory a~ stawała którą już poprzednio byt Walden za- - A poz.alem mam jeszcze na jego 
kl Po wysteple f!li, ~a arene wpadł lek· I się czerwona jak rak. List brzmiał jak projektowa!. Walden nie wyruszał się prz1witanie to - i Walden potrzą . .mął 

m._ sprężystym krokiem Rex. Akrobata następui·e· · tego dnia z domu, choć dopiero byt ~cwolwerem automatycznym.- Pozatetn 
zawisł na kotwicy pod kopula cyrku. J · . k C d d Rex spada narle z trapezu wśród ogól- „Szanowny Pamel wtore . zekał na przybycie monte- ml1sz~ panom o ać, iż moje aparaty 
negt_g.rze~ażenia i traci obie ręce. i Podpisany będzie miał zaszczyt rów• uważał na ich każdy krok i kazat działają w ten sposób, że drzwi, raz o· 
, __ • 1berda1ą, go do up~aJa. gdzie ak.robatia złożyć Panu wizytę w Jego włas- zdawać relację z najdrobniejszego na- twarte, już się więcej otworzyć nie da· 
"""Cl 0 Y wie ręce.„ • • t S 'l t h · 

1 Wł · · d · M' t Ik Młodzieniec „ze szramą" . •l'D magnata nym domu w najbhzszy czwartek we zczego u ee mcznego. u.zą . ącza się w me prą 1 1 is e"." s 

Ellśąskiego, Edmund Stanieoktt. odwiedza z między godz. 11 a 5 po południu. O rozmowie w salona.::h Lady Win- r.:idłby rażony, gdyby się dotknął kłam· 

ty
i ~~e~oekaikrobait~ w •tallu, ~ie wol- Wizyta ta będzie bezinteresowna ston dowiedział się również baron de ki 

eruca pn: onywu1e go o swej miłości d h 1 dó j d · la Tour - ambasador meksykański. Ba Baron de la Tour był zachwycony 
. Tymczasem do Staniecklego zwróciła ~le z w.uc wzg~ :v: z e neJ strony ran n1·e na! ·a• d · · '• W Id -- Cudownie, pan1'e Walden. ,Je•t pan 
dawna Jego wzyjaciólka Rega Szybska podpisany wy3dz1e zaopatrzony w z . ez ~ 0 P.r~YJ.ac 1 <;> 1 a ena. d d . - ~ 

córka bogatego prz~ysł~wca. Czyni on~ przedmiot, którego przy sobie nie nał ~o Jedyme pob1ezme, Jedn~k wie- cp~aw Y gen1.uszem. Jestem. przekona-
mu wyr~utr, że naw1azufe znajomości z posiadał _ przedmiot wartości co- dząc .. Jaka scena przypu~~czalme roze- ny .. ze gdyby m~ vana ~tanow1sko V-: pr_ze 
„cyr8~:Ca ~8illlaw'la Edmunda, aib zerwał najmniej jednego szylinga, z dru- ~ra się w czwartek ~ w1lh pi:zemysłow ~y~łe, stałby się p~n 1ecLnym ~ na1gen1al 
z cyrkówką i ożenił .się z Regą YSzybS<ką, giej zaś strony z chwilą, gdy pod- \;a, baron _sam zgłosi~ swą_ w1z~tę. mep;zyc~ de!ektywow a~atorow. 
edyż to mu jest potrzebne do ieg-0 !:nteresów. pisany opuści Pana pałac bez prze- . - Chc1atbym komeczme byc u pana - Dz.iękuię panu, pame ambasadorze, 
Jl .Edmund Stanieoki nalefal do komitetu szkód szpitale wiedeńskie staną się teJ nocy. Mam wrażenie, że będę świad :--.odparł chłodno Walden, - uważam 
~mkorośw1ego, urządzającego wielki konkurs bo t' 

10 
OOO 

1
. 

6 
kiem sceny niezwyklej. Skradnie panu Jedmi.k, że te komplementy będą na miej 

p1ę noc na całą Polske Na konkursie tym ga sze o , szy mg w. M" t X · d · k" d · s u gd k · M f k · miała by~ wybrana Króiowa Piękności. tlla W imieniu chorych i cierpiących is. er. . ~ po nos~ Ja IS prz~ m1?t, c . ' . Y pan om1sa.rz ar i....-i za u1e w 
której różne towarzystwa przeznaczyły eche p J ć j d . . wy1dz1e mespostrzezony, będzie sw kaid.my tego zbrodniarza. 
łączną nagrode w sumie SO.OOO złotych. z e ó an P~{Y ~ na ~er edczmeJ- śmi'}ł w kulak ze wszystkich pana urzą ~yła godzina. punktualnie. 11. Baron 
• R~ Sizyb9lca •tara się o uzy

9
ka.nie sze zg ry po zię owame 0 zaw- dzen. zamierzał właśnie coś odpow·1edzieć .so~ 

prrws.ze1f n.a~y na ko.nkursie pię~no.śoi. sze do usług gotowego Walden należał do tych małych na· podarzowi, gdy nagle na tarczy tabllcy 
:;k;:Ju fc!~rał~;,a ~~!.ret:c~~~~~ W ld bk hłMis1ter0Iksa.". tur, które potrafią się unosić tylko wo-1 sygnalizacyjnej ukazało się shbe ~wia· 
Eli równie~ na 6w konkurs. Zdjęcie to do- a en szy 0 oc. oną · czy Je- bee ludzi na niższych od siebie stano- tełko. 
konan~ zostało w czaeie, ,Jdy Ela po opu- go zagrały. zły~ bl.ask1em. wiskach. Po zebranych przebiegł dreszcz emo· 
5\Zffemu p.a.łaicu błą.}Mł.a •e po ulicach . Nareszc1~. ~ikt ln,!lY tylko on. właś- - Niestety, _ odparl Walden• opa-1 cji. 
~!a uzyskule pl~rv.:sza nagrodę pod wa- 'me r?z~raw1 się z M!ster Iksem 1 przy- nowując siię calą siłą woli, _ mam wra - Cicho! - szepnął WaBen. -- Ktoś 
wanl:~ta~~crr;,1 się z zarzutu zamordo- czym się do osadzema go w więzieni~. żenie, że dozna pan ciężkiego rozczaro- się z~liża!... 

-.... Nastepnego Jnia Ela s1>0tY'ka sle ze \Yalden. dobył rewolweru, z którym się J wania. Jeżeli Mister Iks wejdzie do me- Wszyscy zastygli nad ta.iblicą. świa· 
fPr~ymierzeńcem Regi, Lewań~kim. w gabl- mgdy me rozstawał: . I go domu wolny - to wyjdzie zeń w kaj tełko trwało jakiś czas w kąc:e tablicy. 
necie restaurac!l „Trocadero '. Lewański - To Jeszcze nic, ale mój aparat da danach. - Ktoś operuje koło kuchni. Jestem 
~zyrzeka, te pomoże lei w uzyskaniu mu · 1 k. k · M' I · szybkiej rehab~ltacii. 1eszcze epszą na?CZ ę. . . , . • * • prze . ona~Y:· ze to ister . ks. Nie mam 

W tym cza.91e Lewa~ przybywa do Eli . 'R.ega Walden, w1.dząc zm1eszame t Bylo ciemno. Walden nie chciał za- wątpilwosc1, że lada chwila na.sz gość 
f zamy~ za sobą dr~.i. bhsk1 szaleństwa gmew brata. zagad- palać światła. Wystarczyło jasnych od przekroczy furtkę. 

1 
L~~a'f::i sz!mdotania twysle rozleg~ sf.e str,;

1
ar nęla go nie bez trwogi: blasków, jakie padały na pokój z pło- Po kilku sekundach rozległo się dzwo 

„a a mar na z1em1e. J..J a C · · t? k · k W nieni d · · · · h D k ., . przerażona ucie~a.. · _ j. _ -· - o c1 Jes . . . . . nące?°o omm a. alden był . pocho- . ·e u r~~t. we1sc10\\/c . wa rót-
' ' El!L otrzym!11e wrencńe zaszczytny 'ty. ..,_ Bez" stoW'a rzttcłt jej Hst: Po :::~w1h dzema ~angielsktegó i w WłedniU kazał kie dzwonki 1 Jeden dłuzszy. . 

. tuł ~f Pot~,~ i ~poc:zyn.a n~e .życie. lekki okrzyk ' dobył się z piersi młodej sobie w cafem mieszkaniu zainstalować - Niech to djabli porwą! - zaklął 
„ m,, ~l„;:,; ~~lk~ ~~i~ r:;r:rm!~hcki, pro. dzie_wczyny: _ . ~ angielskie kominki, które dają malo V(alden, 1!1amrocząc jakieś iu:.i: zupefaie 

Bla 'l)M}'jmuje te propozyde. Ralick! - To prawdziwy boliater! Nieste- ciepła, ale zato wiele nastroju. n.1ezrozumiałe przekleństwa. - To moja 
namawia .Ele aby z ~lip WYJechala. zagra~i- t~1" nie mam nadziei, by mu się udało Gab_in~t \Yaldena był bardzo. duży, siostra. ~łócz,v, się po ~ocach i „musi aku 
ce. gidzie uczYJ1f z niei w!e'liką gwiaz<le fil. u1ść! Tym razem ten człowiek znalazf G maleJ hczb1e mebli. W środku stał rat w teJ chw1h wracac! Przepraszam pa 
mo~~d 61e sl~ 

00 
Ralicklego by szcze- swego kata. Dostał się w twoje ręce. d~ży stół kwadratowy przykryty oięż· nówR. muszę jej sam. pójść otworzyć. 

me z nim :wiń6wić, · Wiem, że nie będziesz miaf dla niego li- kim wschodnim dywanem, zwisającym . eg~ Walden w1edz~ała, że brat ocze 
_W. czasie tef wizyty Stęga znaiduJe. w tości. aż do ziemi. W glębi stało potężne biur kuie Mis_ter Iksa: Mimo . jego go:-ących 

~mie5fotograf!e !El! .zadedyk~wana Rahc- _ Jeżeli wiesz to po co 0 tern m6- ko mlodego szefa starych zakładów zaproszen, by wz:1ęła udz.1ał w zasadzce 
IUemu. tęga rozgoryCZ<>ny ucieka. . ; t h N . . . Re<ło odm· "ł •-- ' 

,Tymcza9d fla decydiuJe sle wyjść za.- wis z. A zresztą me mam teraz czasu, przen:iys o:vy~ : ad bmrkiem wisiał 1 ~ 5 ?w i a s l.o<Ul•~wcz.o. 
~t za Stm l móWI. o tem Ralickiemu. muszę się zająć konstrukcją sygnaliza- gobelm wielk1eJ wartości. Kilka obra-1 .-1,'~1e polowanie na człowieka wy-

.Po po\W'()IC}.e Qlo łiotelu zn3:jduie Jednak cji alarmowej. · zów. i kilka. foteli uzupełniało umeblo- da1e m1 się ws~rętne, - i Rega ~alden 
i>o~egnalny list Stegi. który pisze, że opu- I Walden pobiegł do telefonu Za- wanie pokoJU. szylbko udała się do swego pokoiu. 
:iJa tefm :n:~~f!.k podając iednak pomniał 0 wszystkich interesach za- Tuż koło biurka stał apar:at, który z Na P?że~aniie brat rzucił jej: 

:61a Jest zrozpaczona, gdy~ stało sle to pomniał, że kilkuset ludzi czeka na je- dumą nazywał ~~lden swym „elektrycz - N!e wia~O!r!o nawe~. czy do __ tego 
~ udzieleniu odmowne! ~powled.zi Ralic- go dyspozycje w fabryce, że winien za- nym dete~ty~em . . . polowan:ia d0Jdz1e. Zwierzyna może 
=~ ~b~~~~o ~iei:i!1a~a.nie 0 wY- łatwić szereg spraw niecierpiących .w gabinecie ~e-brał.? Slę pięć ?sób. - stchórzyć. . . 

Tam zostaJe aresztowal!la pod zarrutem zwłoki. Walden poczuł w sobie żytkę V/.(sq.yscy z po~zi:vem 1 zupełną ignoran- kł Rega .odwróclla się ~ bratu i rze-
sltra1clzenia . • ~ .trz&Jna latv brytlant6w. myśliwego, który poluje na grubego CJą przy~lądah si~ ~1?arato~i elektrycz- a ostr1o · 
Dale~acy·ch co ksiecia Pieczorsklego. . z . nemu. N~e rozum1el.i 1ego dzmłani.a i nie , - estem przekonana. że ,przyJ· 

Ra•liiok!i \łowi'\aijuje cię pn:'fPadkiem, że wiprza. . . . d . . d znali jego kom;trukcji. dz1e. 
biążę Pjeczior~ bawi w Wiedniu i przeby- r~ez blisko dwie go _zmy me 0 - W.alden jakiś czas napawał · · k Walden za.trzymał j~ gwałtownie 
:i ,w ~ym ~TL:D hoifeilu .„Tivoh" .. Reżyser chodził. od aparatu telefomcznego. wością swych gości. Wreszcie ~~.z c~: ał Odwirócił ją ku sobie i spojrzał p~ost~ 
k~:ę ~ctczn;ł,~Ta:ie ~a :l~g~&pk{ . Przedewszystkiem zadz.~onił do ~01 wykład. ·P zą w oc~y: . 
nego z kradzi~ą jego brylantów. m1sarza Martma. W dtug1eJ rozmowie - Gdybym chciał panom wyjaśnil - Skądześ taka pewna tcg-o czło-

. Ku zdsumien.iu ie.do:~ Ralickiego książę wyjaśniał mu• że nareszcie nadeszła . na czem polega dzi,ałąni~ tego a t ' wieka? Czy go znasz, czy g-o kkdy-
~kvt~erd.za1_,_,~ g.abin~~ ko5mhi.s~, żektE6 1a chwila, w której można skończyć z Mi- ; zaprowadziłoby nas to za d.alekopaZrraeu, kolwiek spot!kałaś? 
Jte w ""'1JWe ową .1:41Jll)ą c neiuer Ni t lk N' b d , d 'ł k . , gz R ' 'ł . ekraidła mu brytattrty. ' s er sem. 1e. ę zie szczę z1 o~z-1 t~ mam wrażenie, że nie.którzy z panów . ega zarurmem a się : wyszła z po-

OkazuJe sle bowiem, że kside Pieczar- t6w, by urządzić wszystko Jak nalezy. me posi:adają odpowiedniego rz goto· koJU. 
ski wr(Jcil do Emmy Schneider f chce la Komisarz Martin może jest nawet zby· wania naukowego. p y Wa1den, mocno 7der.erw.1wany, 
uchRron1 .1ćk.od da~eszt?. t teczny przy zapowiedzianej wizycie Walden prawie dosłownie zad„„ł no zbiegł do swego gabinetu. I '.>n \.Jył we-

a 1c 1 u aie ue ymczasem do swego t · · ł d ' ' ..,. • t ' Ś ' d ' ·M. 
przyjaciela. Stefan! Malina. który jest dy- aJemmcze.go V.: amy.wacza, g yz sal!ł! s~ do góry: był rad, .te może pochwal.i~ wnę rzrn~ prze w1a czo~y, . ze 1ster 
rekto:e~ hotelu „Tivoli". Malin przygoto· dadzą. sobie z mm te~ radę, ale je~h się swem wykształceniem technicznem, Iks przy]-dz~e i że zostame u,Jęty. 
wal ia~iś plan. który ma zdemaskować zechciałby dokonać Jego aresztowama którego jego goście n.ie posiadali _ p0 • - PodZ1Jelam całkowk'.e zdanie pan-
praEwldaziwat ~mmę. . 

1 1 1 
j ... - będzie, oczywista, mile widziany. wiem prunom tylko tyle R2iecz · 1·~si opar ny Walden, - rzekł komisarz J\\r.i·tin 

zos aie wreszcie zwo n ona wy e;c.· . . t · · " din' ty - · ' dża z Ralickim na Semmerinii:. Martm był o tyle rnezręczny, ~e po- a na zasadzie fotoceli. Jest to ten sam za~ai ·1ę przez gospodan;a durni: . --
N~ przyię~iu u !adv Winston mowa Jest zwalił sobie na pewne uwagi dotyczące wyn.a.ilazek który doprowadził d-0 udźwię O .ile znam Mister Iksa, wolno 'T: są

d mister Ik~ie. Mło_d1'. przemysłowiec Wal- zręczności i wielkiego zmysłu orjentacji kowienia ki.na. św.tatło przeistacza się w diz11,ć, że dotrzyma słowa. Napis~ll, źc 
cOd~ęcE~~ ~;u~~c:~rnH~tel „Lux•' spostrze- Mister I.ksa. Podobnie jak niedawno "!1 r~ch, alb.o too. V/.( całym moi domu usta- będzie - ,t? będzie. . . 

ga na koryta.rzu czlowie.ka w masce Ten rozmowie z ambasadorem meksykan- w1łem kilkana,ście fotoceli. Wysh:czy Ze złoshwym uśmiecn~m \Va!Jen 
sam taiem?iczy „nieznajomy angażuje . się do ski~, ta~ i teraz uprzedzał przemysłow by n~s z tak wielką niecierpliwo.ścią 0~ do?ał: - Proszę bardzo, ni~ch P'.ZVi
teatru „Olimpia . Zna~y hter~t Renner ma ca, ze UJąĆ gentlemana _ wlamywacza czek1wany gość przeszedł koło jednej z dz1e, czekam go z otwartcm1 rnm:ona-

Xr-~r~~ni~zaw~~%~~~i "~~~~!~:·· s?cz~ió\~~ nie jest rzeczą tak prostą. mych ko~órek, któ;e są jaik ~tuczne 0 • mi i "".łąc~onem.i kontaktami.' . 
Re111Jner odwiedza wytwórnie „Urania". Walden me dokończył rozmowy z czy, by n.iezwłoczme tu na te1 desoe u- . Nastąpiła c1sza .. '!'1. l.ałv .n dt1mu 

r:>odczas rozmowy z nim Ela zamyaża, że komisarzem. Rzucil słuchawkę, tak go ka1zał się sygnał, lub r.ozległ się ton 0 • me słychać było naJlze1szcgo szl'kstu. 
literat ma ~aban:ciażowany wskazuiący pa- zdenerwowało ostatnie wypo·wiedzenie strzegawczy. Moi elektryczni detektywi Zaipadła głucha noc. 
ee u prawei reki. · M t' Zk 1 . W Id 'ł k'l · k · k' 'dz 1 · · · l · ' Cicho jak makiem no-i ł Ambasador meksykański w Wiedniu ulcry- się ar m. o e1 a en zaprosi 1 · owe omor i, w~ ące epieJ nl.Ż udzkie - ,, s a . -

wa w skarl:>cu w swym pałacu kolie perło- ka osób ze swego towarzystwa. Byli to oke> - są rozmieszczone tak, że choćby rzekł szeptem de la T?ui:. 
wa o milionowej wartości. przeważnie ludzie młodzi i bez skrupu· Mister Iks wszedł do mego domu komi· - A nas:zego gościa Jakoś ni~ ?-·I-dać, 

W pałacu ba.rana wrbuch~ bomba„ Ba- ?ów 0 usposobieniu i charakterze po- nem albo spłynął z obłoków jedniak mu odezwał się szyderczo rówmez ~zep 
ron wraca do palacu 1 zabiera ko!Ję ze • d b, d W . · łb k . b b .' . tern Walden Oprócz nas pięciu ; rro 
sobą. Komisarz Martin komunikuje się zl o. nym o sameg~ aldena. Byh r~- sia. Y. ~ :oczyc w o rę działanJJ.1 przy· . . : - . · 

1 

n~m telefonicznie. Czy wszystko W PO· dz1, ze wezmą udz1af W tern po)owamU naJmilleJ Jednego Z myoh posterunków, Jej r~kiry mba W ·l~łom:u 'IlWJkOgO. 
rządku? . . . na cztowieka. Ich zobojętniałe na wszy Gdyby zaś próbowa. drogi najprostszej, a; e gru 

0 
my 

1 się alden. 
Renner zwraca perły 1 rołt11e s1e ucie- stko nerwv ; zbl:izo\VCID·' umysły szu- to iest przez otwarcie drzwi, czedo mu 

ckaz z dnmu barona c1<> 1 ~ Tnur. I ł ~ , . j 1 . d . k b . . ' . . b . li (Dalszy c1·ąg jut O) 
Mist P.-r X. kieruje lis( do Jian co·n \'.' '' .<:a V W18 "ll"' c;.;o 1'0' 71'11 no met. ja yn.a1mme1 nte ,z.amierz1am romć - to . r • 

dena. · ta. którą propono·vał im Walden. mielibyśmy tu, nia tej tablicy, od.ma.Iowa-
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Pe na ~abela wygranych 
1-go dnia _ciągnienia 3-ej klasy 27-ej polskiej loterli państwowej. 

Wczoraj w pierwszym dniu ciąg-nie- 58016 42 239 476 529 90 826 59173+ 447 ss1 79 322 741 89029 52 192 221 94 400 604 767 902071765 99 945 123080 348 466 792 124071 154+ 326 
nia 3-ej klasy 27-ej polsldej loterM pań- 797 937 82 6008S 262 310 69 ss1 S8 677 718 42 98 372 572 61S 10 84 741 899+ 9148S 60S 736 31 645 91 813 912 16 12SS77 726 826 47 926 54 

stwo~ej, wYgrane padły na numery na· ~j2tz1~ ~ ~~i14 i1°2 
6
J6 5i81 +5 g~ ~gj ~~4 9j~- ~~~1~2~1~ \4i59 

5~1;~ ~~4 6~31:;14~623if9 s~~2 9~~ ~~~0~~3 1fi8ofs
8 1~~5 si: 6~~0 8~°i2:s97~~o~~9~~~ 

stępuJące: 63011 101 401 527 99 609+ 766 64016 65 190 305 so 96069 117 40 85 218 313 36 71 698 97078 124 156 S7 319 419 13oos2 112 37 248+ 62 347 604 

20.000 zl. na Nr. 101560. 551 641 99 962 81 6SOOI 165 12 238 434 s10 6S5 243 76 3S6 735 945 98140 88 529 10 6S3 8Sl 884 131010 104 206 32S 90 6SS 94 838 905 132033 

15.ooo zł. na Nr. 25035. ~ib~ ~ 6ta16~°l24 8~8gg~ 1go5~~s7f l~34iJ ~ij ~~ 1 ~~/~i ~;~ ~~io15i31s954i98 lti 2~~rJ : ~~ i~3~~9 1 ~~s8 ~i014if8 5~~~8! 1 ~9'19 1~04~61 6J: ~~ 
10.000 zł. na Nr. 144378. 729 49 90 938 69007 284 331 440 s61 674 79 89 981 102035 82 506 18 623 32 120 805 63 103323 135ooi 247 76 366 512 667 877 944 s1 60 1362S8 
Po 5.000 zł. na N-ry: 67460 82182 777 963 96 70060 209 37 474 513 80 7l1S8 so2 556 104049 726 835 91 + 105044+ 222+ 616 88 s9 426 779 853 95 137427 31 S31 75 769 862 928 

94026 110488. 19 694 98 822 50 973 72008 239 51 + 81 + 361 91 76S 106019 176 435 419 31 638 748 831 933 62 1381S8+ 88 283 324 487 139089 129 228 318 

Po 2.000 zł. na N-ry: 22003 65463+ ~O: ~~ 4~s8J968248\~t68s911~2 3~~ ~~~s~~ M~ ~~~3~~s9~3j 1~J7~5 6~61~/~0~6i6 1 ~~~~~28~/~~ ~~ 6~~ lii fJfu\~0gJs 2~~o 3~~8 J~ 3~:o 3~6§0~ 
68334 116127. 671 725 32 75060 81 106 257 436+ 611 41 840. 203 687 794 870 91 973 110012 43 259 35S 87 90 142299 315 87 616 74 738 861 63 143021 291 388 

Po 1.000 zł. na N-ry: 22.308 29549 76180 333 77049 136 288 349 419 10 623 976 426 11118s 376 S42 9S9 112os2 101 81 210 42 S23 718 916 144017 167 241 12+ 609 34 145020+ 
141388 148966. 78040 101 212 79104 297 438 53 S62 823 80084+ S21 99 113198 300 479 S26 608 928 84+ 197 99 424 621 714 808 SS 86 87 146356 761 862 

63 B
Po 500 zl. na N-ry: 37463 47746 ~r 3~16 si~15-!s0 811-ti0~6r~2~!~01s1~3~9 9g

2 3~~ 116M:2i~ ~~~ si~ 6i~ ~~~2~o-t9 9r
6 6~lf ~~~ ~~~ 7~2d4~0~to ~~ ~~0~~8 1J~ 1 Jg Jt~0~~ ~~~ 

7 1 66415 71625 91344 126819 151280. 461 641 753 964 83118 80 275 320 4S2 637 8061117060 139 S69 89+ 630 47 759 868 943 118036 904 1S0108 424 516 666 860 73 88 lS\178+ S03 
Po 400 Zł. na N-«"Y': 17815 31447 34 84377+ S38 607 11 76 934 8S214 64 433 S38 132 213 355 429 440 6S8 892 119159 473 528 96 S3 60 625 28 824 1S2474 85 984 153435 79 

58.395 61437 65700 67553 74627 84078 791+820 42+ 95+ 8624S+ 3S3 586 787 807 2S 613 27 69 701 21 + 90 873 89 979 120008 135 1S4188+ 432 Sl8 848. 
91344 92897 122627 125939 137931 911 87141 S9 43S 81S 70 993 88074 81 + 180 S24 606 740 835 121346 S64 7S5 12234S 544 624 

139413 139769 146539+. 
Po 300 Zł. na N-ry: 1588 9148 18440 

21995 34955 46993 49070 72022 75350 
100340 101928 116866 129228 143039 
143945 145361 146224 146616 147017 
151539. 

Po 250 zł. na NMry: 1944 5135 5414+ 
7623+ 16758 20669 34638 37119 43464 
~ 45944 47744 53727 58109 61702 
"63476 66161 72009 76761 79010 100311 
104079 106586 107822 109636 124865 
130683 137821 145760 147333 148797 
149781 151206. 

Po 200 zł. na N·ry: 
160 373 449 79 516 85 635 66 83 782 971 85 

1411 72 558 66 652 707 891 2279 301 + 589 707 
10 22 3248 379 537 48 671 95 713 37 45 4035 127 
56 347 433 583 631 815 69 5143 48 51 283 618 
43+ 6141 52+ 327 45+ 639 89 98 900 7209 459 
81 506 777 840 8232 35 57 398 655 9066 392 659 
717+ 57 98 10187 575 937 11216 307 591 762 97 
857 902 12005 85 98 130 220 29 485 561 652 720 
961 13347 695 195 946 14074+ 80 193 484 645 
73 762 73 950 57 15042 258 362 87 98 523 26 29 
91 + 737 83+ 886 990 98 16038 74 186 246 320 
~1 91 629 759+ 844 953 17057 223 32 330 583 
118355 823 79 83 19277 521 70 722 874 20718 844 
21045 138 39 331 431 603 707 44 70 886 22055 
201 67 324 448 56 601 703 803 60 23144 330 
426+ 81 510 613 744 838 988 24324 715 2S044 
51 165 364 515 711 843 944+ 26434 96 199 913 
27079 184 482 532 638 840 61 919 28014 57 315 
99 673 743 837+ 29382 95 559 625 877 30096 
529 89 619 888 31026 67 83 117 85 243 615 746 
52 932 32001 65 205 367 94 949 33371 466+ 99 
532 43 715 890 34436 560 87 602 35247 491 877 
982 36191 319 778 893 930 37200 367 880. 

38422 47 585 720 78 950 39359 517 6(J6 839 
81 87 40330 468+ 772 834 41054 158 75 282 91 + 
581 42091 283 94 461 719 885+ 43062 342 46+ 
53 420 79 83 713 873 44107 58 252 366 503 691 
703+ 13 54 855 45129 91 301 29 413 557 68 917 
64 46072 337 46 58 519 670 812 985 47397 523 
69 70 71 97 651 74 744 48218 347 502 37 761 817 
964 49085 111+ 362 95 390 670 920 33 50030 305 

151075 146 49 538 857. 
52119 354 426 512 748 75 53009 30 32 312 

312 596 755 800 31 41 54059 68 138 200 671 74 
786 892 984 55235 408 48 92 530 654+ 98 724 
827 902 3 34 56098 124 227 379 575 88 636 852 
929 58 57215 77 373 441 555 699 710 41 844 

Kochanka zdradziła groźnego bandyt~ 
Osaczony w swej kryjówce przez policję, opryszek 

wbił sobie nóż w serce 
Wilno, 14 lipca. Kiedy dowiedziała się o tern policja· za-f Krawzylis przybył do kochanki, po świe 

Z Oszmian donoszą: rządziła obserwację tego mieszkania. że zapasy żywności. 

Znany na całą okolicę złodziej - ban- Przyłapać zbrodniarza byto jednak tru- Krawzylis jednak, na widok policji, 

dyta, Antoni Krawzylis, •,operował" w dno. nie stracił się. Odrazu ocenił sytuację. 

powiatach granicznych. Ludność tamtej- Przypadek jednak przyszedł z po- Wiedział, że jest poszukiwany za trzy 

szą trzymał w ciągłym strachu. Wiado· macą policji. Wtadze zostały poinformo- kolejne włamania i Jako recydywista• 

mem było, że gdzie zdarzyła się jakaś wane, że kochanka Krawzylisa nie jest · będzie musiał pożegnać się z wolnością 

większa kradzież, lub włamanie, to bez mu wierna. Z tych informacyj skorzy- na dłuższy czas. Zrozumiał, ie padł ofla 

Krawzylłsa nie obeszło się. Policja wy- stała policja. Zwrócono się do rywala rą zdrady kochanki, bo nikt Inny o Jego 

tężała cały swój wysUek, żeby niebez- KrawzyHsa, który przekonał kochankę, przybyciu wiedzieć nie mógł. 
p1ecznego „ptaszka" przyłapać, lecz on że, wydając przestępcę w ręce policji, Odważny opryszek, widząc, że jest 

ukrywał się tak umiejętnie a ludność oczyszcza się tern samem z podejrzenia ze wszystkich stron osaczony, nie -pró-
wiejska ' iż jest jego wspólniczka. i jednocześnie bował nawet stawiać oporu, lub ucie-

bała się zdradzić i'ego kr „ k r na dłuższy czas pozbędą się niewygod- kać. Z błyskawiczną szybkością wycią-
YJOW ę icząc nego dla nich Krawzylisa. gnął z kieszeni nóż i głośno oł\vladczył: 

na zemstę Jego bandy. Patrol policyjny dzięki otrzymanym „Kochanka za zdradę odpokutuje, ale 

Krawzylis zamieszki.wał u swej kO- w ten sposób informacjom wpadł znie- policji nie dam się wziąć" I z całą siłą 
chanki w Jednej z wiosek koło Oszmian. nacka do mieszkania w chwili, kiedy pchnął się nożem w okOllcę serca. Po 

paru minutach skonał. 
Trupa zabezpieczono. Policja prowa-

Aresztow :a ni• :a w k:aw1·:arn1·:ach w:arsz:au•sk1·ch dzi dalsze dochodzenie. 
u u u u u u u ft li 111mm111n1\il\li,\\\\l"11\llllllllllllll1Hllllllll1lllllllllllllllllllllllllllllllln, 

Policja zlikwidowała szajki bookmacherów 
Warszawa, 14 lipca. 

Aresztowania wśród bookmacherów 
warszawskich nie ustają. 

W diniu wczorajszym znowu policja 
stołeczna dokonała szerei::·,1 aresztowań. 
Od dłuższego już czasu, jak ustalono, 
zbierali si.ę w „ItalW' zawodowi bookma
cherzy. Wczoraj wreszcie ddkonano 
obławY, w wyniku której zatrzymano 
tam Aleksandra f austa. głównego pro-

wodYra tych oszustów. Znaleziono przy 
nim większą ilość gotówki oraz bloczki 
i notatki. 

Draga banda bookmacherów areszto 
wana została w kawiarni Tuszyńskiego 
przy ul. Nowogrodzkiej 39. Bloczki do 
totalizatora znajdowały się w skrytce 
pod buf etem. Kilkunastu bookmache
rom spisano protokuly, 

=:o -

= ~nl~wm artntynne = 
recznei roboty na drutach I szydełko
we najnowsze modele wiedeńskie I pa

ryskie. 

=_ LI LC~o~ ~r~y;t~:- A N, ~:=_ 
Klllńsklel[o 14. 2 oletro. 

Dolazd tramwalaml Nr. Nr. 4, 8 I 14. 
~ == 
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Dziś i dni następnych! Najpiękniejszy największy przebój sezonu 19a3 r. 

,,NIEPOTRZEBNA'' 
ul. Sienkiewicza i.o 

Tel. 141·22. 

Dramat złamanego serca •• matki. Tragedia opuszczonej i porzuconej„. matki. Szczęście 
przeżycia i otchłań rozpaczy„. matki. 

~~j~f;k~;~zab~s~C: Mae Marsh, James Dunn i Sąlly Eilers 
Jedyne letnle kino w ogrodzie. 

Dziś premjera I Brown Dziś premjera k 

w fascynującym arcydziele p. t. 

,,DZIEWCZĘ z GóR'' 
„ 

Niaoić. Tonie€! Pieiń ! 
w 

PORADrtlA z·10Dmr. Mekd. HENRYK klll L BiRMEDPI. An w I'„ DOKTóR k.11· Złoto BIŻUHR.IE. siu::: 
w [ H [ R ~ l ~ ~ I [ l H ~ ows . u . uilUUDOWS ł puje I pfa~t~~j~~~~s1~~r~;~~; ~~: 

speclalista chorób wenerycznych 1 Piotrkows'ra 70, tel. 181-83. ~rad . .luhiI7~ski •1· fl.JAŁl<O. 
LECZENIE CHORÓB I skórnych. Specjalista chor. wenerycznych, skor- POWROCIL I IO l l-(KO\\ SKA 1• 

WENERYCZNYCH I SKORNYCH 6-go Sierpnia 2 nych I moczopłciowych. CHOROBY SKORNE. WENERYCZNE ' 

ZAWADZKA 1. . . Cegielniana 15 TELEP. 14907 I h\OCZOPŁCIOWE. I Ł_ADNV pokói u_mehlnwany ze w~zel· 
. przy1mu1e od 2-4 i od 8-9 wiecz. ' · O bln 1 R t I · 1 k1emł wnoclam1 I telefonem do wy. 

Czynna od 8-eJ rano do 9-ei wieczór. w niedziel i ś 1 a d _ Przyjmuje od 8 - 11 rano i od 4-8 a e oen geno • eczmczy.. . 1 naiecia . Wiadomość: Wólczań,ka fi2. 
W niedziele l świeta od O-el do 2-eJ. e w et 0 10 1 po j0~~ wiecz„ w niedz. I świeta od 9 · - l Przyjmuje od 8.30-1.0 r., 1 do _2 1 _POI ' m. 5 (róg Andrzeja) w e:odz. 1-5 pop. 

P d ~ f I po pot. 30-2[ 1 od 6 do 8 l pól w1ecz. W a1edz1ele i 8_ 9 w·iecz o ra a .fiiiJ11 Z • -·--:----:----- ·- I świeta od 10-1. ----·--------
. . . PRAC0W~IK fryz1e~sk1 potrzebny od P_OKOJ frontowv dwuokienny z wsze!--------- , '·--:~ A.1ZYK Rogoziflski, Drewnowska 13, 

Od 11- -2 1 od 2-3 przYJmu ic kob1eta
1
zaraz, Ale1a 1-go Ma1a Nr. 16. k1c mi wygodami ,od zara 7. do wynaJę- ODSTĄPIĘ posade gonca za udz1ele- zairnbil kwit kaucvjny flektrowni 

lekarz. - .:ia. Lipowa 20, m. 5. lnie pożyczki 600 zł otych. Sub: „Stala" Łódzkiej na ZI. 10, Nr. 4797. 



Lekkoatletyczne rekordy 
angielskie WALKA O TRZECIE· MIEJSCE 

N·1edz·e1a r t • • k• b d • . d · ł ł" 1· h Na mistrzostwach lekkoatletycznych I ozs rzygnie Ja I ~ Zie po Zia zespo ow 1gowyc Belgji pobite zostały 3 ~ekord~. kraj?-

Najbliższa niedziela ligowa jako o- winna zwyciężyć gośCi lwowskich. gólne zainteresowanie budzi spotk;anie t we.llOBosmanns P~Ptkr~wił 15s8w
0
e11 wyMnai~ statnia w spotlran1·ach 1· . . h M l k' . d p . L ł O b . R 1 i na m. przez p10 i na . s c, 

' e 1mmacyJnyc ecz. wows i m1~ zy . ogo~1~ a e ar arm .z ,uc 1em; . rechal ustanowił rekord belgijski na 5 
zapowiada się nad wyraz interesująco gją b.ędzie walką o pierwsze mteJ~ce w ~cz~k1w~c. ~alezy zwycięstwa Gar- tys. m. czasem 15 :13, wreszcie Vos rzu-
gdyż w obu grupach odbędą się decy~ tabeh. ~zan.s~ ?bu zes~ołów ~ą Jedn.a- barm, memm~J Jednak trudno przypusz- cił dyskiem na 42.i5 co jest również 
dujące mecze o uzyskanie trzeciego kowe, m7mmeJ Jednak l~czyć się nalezy cz~ć, by druzy~a. ta dostał~ się do ~ór- rekordem Belgii. ' 
miejsca w tabeli, upoważniającego do ze zwyc1ęs!wem Pog~n~. . neJ grupy, gdy~ Jedno.cześn:e g~a W~sła Inne Wyniki: 100 m. _ Naessens 10.9 
brania udziału w grach o tytuł mistrza . W, grupie zachodmeJ o~będą się w z. Podgórzem .1 zwycięstwo Wisły Jest sek.; 200 m. Naessens 23 sek.; 400 m. 
ligi. medz1elę dwa mecze, z ktorych szcze- memal zupetme pewne. Prinsen 51,8 sek., 800 m. Oeraerts 1.57,4 

.. Początkowo nic nie zapowiadało, by 
pierwsza serja mistrzostw ligowych 400 m. przez plotki Russ 58.5; kula -

~~~yn~0z~~o c~~ę c~k:;~~~~0·in~e;~esJf:~~ N owy okres w hist or; i ~:r~~;ri0r~~~ 1;~~~~:~0~ wtfea;em~~~; 
walką w grupie zachodniej, to na wscho d 58,70; skok wzwyż - Sartier 175. 
·d~ie wynik zdawat się być zgóry prze- . plgwo€iwu polskiel!o 
sądzony. Typowano już trzech szczę- . . · Warszawa, w lipcu. jczęla się interesować tą.gałęzią sportu, Reperezentacja ligi 
śliwc.ów przeznaczonych do przyszłej Międzynarodowe zawody plywac- Dzisiaj, gdy wiele sportów przeiadlo E • • • p I t · 
górnej ligi, tymczasem stało sie coś zu- kie, rozegrane w Warszawie w ubiegłą się już i bylejaka impreza nie może za- w gipcie 1 8 es ·ynie 
pełnie nieoczekiwanego. ŁKS, kt6ry sobotę i niedzielę, stanowiły niejako po- dowolić smaku wybrednej publiczności, Bawiący w Palestynie znany dzia-
przed nieaawnym czasem znajdował się czątek nowej epoki w rozwoju ptywac- zawody pływackie doskonale zorgani- lacz sportowy b. prezes Warszawskie
na drugiem a nawet na pierwszem miej- twa w Polsce. zowane, z udziałem naprawdę tylko go Okręgowego Związku Piłki Nożnej 
scu tabeli, przegrał wys"kocyfrowo do Wspaniały i graniczący z akrobacją pierwszorzędnych zawodników-to coś p. Rusecki prowadzi z upoważnienia P. 
:Legjl i 'dziś jego pozycja w górnej gru- pokaz skoków mistrzów olimpijskich, nowego, coś co publiczność, iak to się Z. P. N. pertraktacje w sprawie tour
pie tab'ell fest poważnie zagrożona. doskonałe wyniki i pięć nowych rekor- mówi, „weźmie", na pewien okres cza- nee piłkarskiej reprezentacji Ligi po 

. Dzięki właśnie niespodziance jaką dów polskich, nie mówiąc już 0 wzoro- su Egipcie i Palestynie. Wyjazd reprezen-
sprawit . ŁKS ostatnia niedziela ligowa wej zupełnie bez skazy organizacji, oto · A dużo ludzi na zawodach to maż- t~cjj polskiej ma. nastąpić po ~akończ7-
zyskała w ·grupie wschodniej na atrak- plon minionych zawodów. liwość ich urządzania bez obawy defi-· mu rozgrywek ligowych w hstop.adzie 
cyjności i zainteresowanie skupia się Po pracy, po usunięciu się sportu cytu, możność treningu dla zawodni- r. b. W dro~ze nasz3l reprezentacJa r?
głównie na 'dwuch spotkaniach LKS - pływackiego jakby na drugi plan w hie- ków, jedyna okazja nauczenia się cze- zegralaby międz~panstwowe spotkame 
22 p. p. w Siedlcach oraz Czarni - War rarchji sportów, obecnie nastąpił wspa- gaś i bicia rekordów. z Bulganą w SofJ1. 
szawła't'tlia w Warszawie, gdyż teorety niaty renesans. To zainteresowanie publiczności pły • · 
czni.e ~łZY tespoły a mianowicie ŁKS Przebudzenie przyszło w samą porę, waniem pobudza również zawodników1 Jeszcze jeden wystop 
'CzarnU Warszawianka mają szanse za: wtedy. gdy inne gałęzie sportu ponosi- do pracy. Czasy uzyskane przez Bo- - . "r 
jęcia ~ upragnionego trzeciego miejsca w ty dotkliwe porażki. · cheńskiego, biorąc pod uwagę wymiar mistrzów świata W Warszawie. 
tałieif. Poza sukcesem sportowym zawody basenu, są doskonale, a zwycięstwo I Mistrzowie świata w skokach: Sl-

'.Aćzf<olwieK zespot ligowy ŁKS-u miały tę ważną stronę, że potrafiły nad Szekelym na 200 mtr. i martwy maika i Smith udali się z Warszawy na 
zna~uje się ob'ecnie w WY.bitnie słabej I zwrócić na sie~ie uwagę . publicz~ości i bieg na 100 mtr. zwiększają jeszcze zawody do . Brna i prawdopodobnie 
formie, oczekiwać należy, że zdobędzie zdobyć na długi czas te tłumy widzów, bardziej wartość tych wyników. j zpowrotem wrócą do Polski, gdzie wy
się w Siedlcach na 'duży wysiłek i wy- i które zaległy ptywalnię Legji. Zresztą na skutki tego zwycięstwa stąpią na zawodach międzynarodowych 
wiezie owa drogocenne punkty. I To też moment ten bardzo przypo- nie trzeba długo czekać, węgrzy bo-I w Warszawie . 
. ~ „w,... wypadku prz€ciwnym łodzianie mina nam swem znaczeniem-mecz Pol- wiem już.. zaprosili il.o si.ebie na-· . :5- -

nre mogą liczyć na dostanie sle do gór- ska - Rumunja w tenisie. 23 b. m. Bocheńskiego. w doskonałej Walas·1ew"1cz "wna 
neJ, a;rupy ligowej, g~yż. woże ząj$ć w::y- ~ Wtedy publiczność, widząc poraz formie byt również Karliczek, który O 
pa~ek, że nawet wynik remisowy 'l:&a~' pli!r<Vszy ładny tenis· i co ważniejsze ptawdopodobnie będzie towarzyszyt -zwycięza w Ameryce. 
~e się niewystarczający. poraz pierwszy zwycięstwo Polski, za- Bocheńskiemu w podróży na Węgry. 

W spotkaniu warszawsk!em fawo- Pl , · Walasiewiczówna po kilku trenin-

w~n;~::!;~r~;fu~:!o~';;~;:r~:~~\ ~~= ' otocyklisci \V arsza wsk iei Pia k kil bi ~~~ci:~~~~!~;:~~~~:~ m:~h~~g: 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa przgb~li Już do Polesdgng skonatym czasie 11.9 sek., a więc tylko 

Do Palestyny przybyła drużyna mo IKurnikowski nader serdecznie ją przy- o 0.1 sek. gors~ym .o~ jej re.kordu św!a-
R k d ' • f tocyklowa warszawskiej Makabi, która jąl. towego. Drugie m1eisce zaJęl~ rówmeż 

. e 019 S WJ a O wy drogę ~ Polski _odbyła przez Czech.o- Druż~na, której kierownikiem jest P.olska Przybylska. w znako.mitym cza-
W pływaniu s1owac1ę, Austnę, Węgry, JugoslawJę, p. Ludwik Stark zabawi w Palestyniei~1e. 12 sek ... Wymk -yvatasiewiczówn~ 

Mtoaa plywaczka holenderska styn- ąut~arję i Egipt. Drogę przez pustynię Jkilka tygodni, poczem przez pótnocną l swiadczy, . 1z powróciła ona do sweJ 
na Van den Ouden ustanowita w An- sma1ską na szlaku Kanał Suezki - Je- Afrykę, ttiszpanję, Francję, Szwajcarję, szczytowe1 formy. 
twerpji nowy rekord światowy na 100 rozolima motocykliści przebyli w 2-ch Austrię i Czechostowację powróci . do J d ł d . .. 

t 1 kl C · etapach. . . . . Polski. . e en 0 ZlilnlD 
m.- s Y em asycznym. zas osiągmę- Po przybyciu do Jerozolimy druży- Prasa palestyńska wyraża się z du- · • 
ty przez nią wynosi 1:06. Dotychcza- d t na mistrzostwach kolarskich 
sowy rekord wynosil 1 :06,4• na. u a a się wprost do konsulatu pol- , iem uznaniem o wyczynie .sportowym I . 

Crawford zwycięźa 
Austina 

w meczu Australja-AnglJa 
o puhar Davisa. 

· Londyn, 13 lipca. 
· Dziś rozpoczęły się finałowe walkt 

o .puhar Davisa między Australją i An
glją. 

Crawford odnióst zwycięstwo na·d 
Austinem. (Anglia) pQ udążllwei walce, 
w czterech setach, 4:6. 6:2, 6:2, 6:3. 

W drugiem spotkaniu Perry (Anglja) 
pokonał australiiczyka Mac Oratha w 
trzech. setach 6:2, 6:4, 6:2. 

Chwilowo wynik remisowy - 1 :1. 

sk1ego, gdzie konsul generalny R. P. dr. motocyklistów z Polski. .Polski. 

l ftarn~OWJ[~ lHWO~ÓW ~f flelM~i[~ W . 'OlDaDiUl ::1.~!~~~~~:~:.~~i~i~~:n~1~~~~~: 
z Łodzi zgtosit się tylko Jeden zawod-

. Od k~lku dni odbywają się w Pozna· 1 Zesp-ołowo prowadz.i w tej ostatniej nik, a mianowicie Einbrodt z ŁKS-u. 
niu V~II niarodo~e zawody strzeleckie. konkurencji zespół M.S. Wojsk. złożony Najgroźniejszych rywali będzia mial 
W dniu w7zora1szym pob1ty został re· z kpt. Borzemskiego, p·łk. Sztom?kę i Einbrodt w zeszłorocznym mistrzu 
ko·rd 'P'olsk1 z karaibiinu wojskowego n.a! por. Romańczyka - 881 pkt na 1.200 Polski, Majewskim oraz w Puszu i 
200 m. do sylwetek. Zespół K.0.P.'u w możlrwych. Frączkowskim. Łącznie z mistrzostwa-
skład:zi,e,,~p·t. ~z,c.zepański, kpt. Pilch i W strzeba:niu zespołowem z broni dłu mi odbędzie się pierwszy ogólnopolski 
kpt. Kirk.in · osiągnął 1.180 pkt. na 1.200 giej na 50 m. z kz·ech post.aw prowad:z: zjazd gwiaździsty do Warszawy. 
moż~iwych. W tej samej konkurencji in- zespół K.O.P„ mając 4.246 pkt na 4.500 
dyw1dualnej rekordy wyrównali kpt. możliwych. 
Szczep.ański i sierż. Mabior. W zawoci.r. eh kobiecycl:l w tej konim· 

W strzela;niu z karabinu wojskowego n!ncii osiągnęła Wasi.lewska 824 na 900 
na 300 m. z trzech postaw prowadzi do· możliwych. 

14 etap wyścigu 
kolarskiego dookoła Francji 

tąd kpt. Marian Borzemski, który asiąg· Z pi~to!.cht dowo1nega na iO ru. pro· 
n~ł 394 pkt. na 400 moż.liwych. W posta w;dzi zespól kobiecy ZwiJ,H:t Strzeli?c-

Aktua l·J· a piłkarskie Wl.e leżącej - st. siierż. Kwiaciszewski kiego w iublnie, mają:c t.::H pkt na 
osiągnął 167 pkt na 200 możliwyc.h. 1.SOO możli'wych. 

14-ty etap „Tour de France" z Ma.nt
pelier do Parpignon (166 kim.) zakończył 
się zwycięstwem Leducqua w czasie 6 
godz. 10 min. 40 sek., co wynosi przecięt 
nie 26 klm. na godzinę. 

Sekcia piłkarska Turystów została 
w tych dniach wzmocniona dwoma za
wodnikami, a mianowicie Szczepania
kiem (WKS) i \Vunschem (Ł TSG). 

_ Obaj ci zawodnicy po zatwierdzeniu 
ich przez PZPN, występować będa na
razie w zespole rezerwowym Tury
stów. 

Wydział Gier i Dyscypliny ŁOZPN 
zweryfikował już spotkanie o mistrzo
stwo klasy A Makkabi - Iiakoah jako 
walcower dla Makkabi. 

W przyszłvm miesi1lCU kończv służ
bę w oiskowa ś rnclkowv nanastnik Ł. T. 
S. O. Królewiecki. 

Jłrn~ruf:ońsf:IJ studenc:i 
· bijq ondielshich 

Tradycyjny mecz lekkoatletyczny vis (Cambridge) 21.6, 440 yardów 
pomiędzy reprezentacjami studentów Warner (Yale) 48,4. 220 yardów przez 
angielskich a amerykańskich zakończył płotki: Stanvood (Oxford) 24.2. Skok o 
się nieznacznem zwycięstwem studen- tyczce: Brown (Yale) 4.13 m. Skok 
tów amerykańskich. Na 12 konkuren- i wdał: ttasler (Yale) 7.01 m. W skoku 
cyj każde z państw wygrało po 6. Z o- wzwyż: Brown mial 188. Sztafeta 
siągniętych wyników najlepsze są na- I 4xt00 yardów - Cambridge 42.6. 
stępujące: 880 yardów - Iiallowell (Ox Amerykanie zwyciężyli dzięki temu, 
ford) 1:.54. Mila angielska - Lovelock że ich zawodnicy zajęli więcej drugich 
(Oxford- 4:12.6. 100 yardów - Calvin n1iejsc od anglków. 
(Harvard) 9,6 sek. 220 yardów - Da-

Ogromny upał dał się we znaki zawad 
ni.kom, tak, że tempo tego etapu było b. 
ospałe. 

W kla.syfikacji ogólnej prowadzi Spei 
cher (Francja) w czasie 91 :18,32 przed 
Lemaire, Guerrą, Martano i Archamband 

W klasyfikacji drużynowej prowadzi 
Francja przed Belgją, Niemcami, Szwajca 
rją i Włochami. 

~ ..... „ 
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W czasie przyjęcia w letnłei rezy'd encji prezydenta Stanów Ziednoczo
nych w Campobello • Island, na piknik u piekły sobie panie z towarzystwa 
kiełbasę nad ogniem. Również i prezy dentowa Roosevelt nie odmówiła sobie 
tej przyjemności, iak to widzimy na na szem zdjęciu. 

W tych dniach odbyło się doroczne święto gwardii papieskłeł, :w czasie 
którego wystąpiła ona na rewii w historycznych mundurach. 

l(orzystając z pięknej pogody i słoń
ca urocza mamusia wyprowadziła swe
go synka na plażę, aby uraczyć go pro
mieniami słońca. 

W Ameryce zastosowan<> l>aidz.o cie
kawą inowaclę ze spadochronem, pole

- gającą na tem, Iż jest on P.rzymocowa· 
Rada miejska w Camas pod Waszyngtonem w Stanach Zjednoczonych pod ny do ławeczki, na której siedzi pasa

jęła uchwałę, by na pamiątkę pierwszych kolonistów amerykańskich wszyscy żer. Za naciśnięciem guzika otwiera 
mężczyźni w dniu „święta kolonistów" wystąpili z zapuszczonemi brodami.I się klapa pod ławeczką I „wyrzucony" 
Ogoleni mężczyźni pójdą ood pręgierz, jak to widzimy na naszej fotografii. pasażer spokojnie opada w dół, slędząc 
W Ameryce widocznie nie mają ludzie innych kłopotów„. wygodnie pod spadochronem. 

Codzienna nowelka "Exp,ę/'SU": został stracony. radn,ie oczekiwa·ć na dalszy bieg wypad· 
- - · · - · - To dziwne - pomyślał - wi~c ków. 

i ten właściciel nie zginął naturalną I nagle, gdy zdawało mu się już, że Aniu.-zne lu•dro śmiercią. Jaki to niezwykły przypa- jest zupełnie stracony, że płomienie bu-„ • dek. chające z ust upiornej zjawy ogarną go 

- A skąd pan to ma? Ta rzecz mnie którego zamordowali bolszewicy. . Ini- Wkrótce jednak profeisW' nie myślał ze wszystkfoh strOtD - u.słyszał bnzęk 
wyjątkowo zaciekawia - zawołał pro- cjały rosjanina pozostały zresztą na już zupełlllie o tern, że oowoo.a.byty an- tłuczonego szkła, a niaistępnie głośny 
f o h d • , l · 1 t W · k' tyk J»"Ześladowało jakieś sfa-aszliwe fa- 1 okrzyk: 
esor „,uprec t o w1ascicie a anty- odwrotnej strome us ra. Ja l spo- tum. Posi.a.dal z.resztą w swych zbiwaich _ DZiięki Bogu, _ zawołał ktoś _ 

.kwiarni, wskazując palcem na antycz- sób następnie lustro to dostało się do bardzo wiele okazów i każdy z nich on żyje, mam wrażenie, że nic mu się 
ne lustro, umieszczone gdzieś w kącie rąk wiedeńskiego bankiera, Blausztaj-
sali. na, tego nie wiem. Wiadomo mi jed- prawie miał swoją hiistorję. nawet nie stało. 

Pewnego wieczoru, pr.ofesor Rup· GłOIS tein był mu z11Lajomy. To mówił 
- To lustro pochodzi z Florencji ł nak, że przed kilku laty Blausztajn stra recht jak zwykle, pracował przy swem jeden z jego serdecznych przyjaciół, któ-

ma już za sobą sporo wieków - odparl cit cały swój majątek wskutek niepo- biurku. ry m~eszkał w drugim domu. 
uprzejmie antykwariusz. - Jeśli pan myślnych tranzakcyj giełdowych i po- Na dworze sza·lafa bur.za. W pewnej - Sz.ozęście, że przechodziłem ohok 
się dokładnie mu przyjrzy, panie profe- zbawił się życia. Lustro przeszło do chwili p.rnfeso.r, zapalając cygaro, zamy- jego miesz.lułlnia _ opowiadał dalej ów 
sorze, to zresztą sam pan z łatwością rąk barona Angera. Przed niespełna ślił się. przyjaciel _ zauważyłem, że w pokoju 
odgadnie jego historję. Policzę panu sześćiu miesiącami baron Anger po- I nagle wzrok jego padł na antycz.ne wybuchł pożar i natychmiast zaalarmo· 
niedrogo, przecież pan jest moim sta- niósł śmierć w katastrofie samochodo- lustro, które ustawił w pobLiżu Murka. wałem straż ogniową. Prawdopodobnie 
lym klijentem. wej. I stało s,ię co·ś n:iezwykłeg.q. profesor w czasie pracy przy biurku 

Profesor Ruprycht przez parę minut - Tak, to są istotnie niezwykłe wy- Profesor ujrzał w lustrze odbicie ja· zapa<lił w sen. Cygaro upadło na dywan 
uwa?;nie przyglądał się antykowi. · padki - odpowiedział profesor. - Ale kiegoś upiornego widma. Z ust niesa-l i statd powstał pożar. żałuję tylko, że 

Antykwariusz tymczasem mówił da- wątpię, czy miały one coś wspólnego mowitej zjawy buchały płomienie. Wid- gdy wpadłem do pokoju, przez nie· 
lej: z lustrem. Mnie się wydaje, że trudno mo wyciągało suche, ko·ściste dłonie w uwagę stłukłem rtntyczne lustro. 

- Innemu możebym tego nie powie- określić wpływ tego antyku na rewo- kierunku profesora, jakgdyby stairało - A ja tego wca.le nie żałuję _ 
dział, ale przed panem nie zamierzam lucję rosyjską, operacje giełdowe, czy się pochwycić go w ramiona. od,parł a.ntykwarjusz, który widocznie 
niczego ukrywać. Podobno żaden z wypadki samochodowe. Nie jestem Profesora Ruprechta ogarnęło prze- przyszedł razem z przyjacielem profeso· 
właścicieli tego lustra nie zmarł natu- człowiekiem przesądnym i z chęcią ku- rażenie. Chciał się podnieść z krzesła, ra. - Uważam, że powinniśmy się cie-
ralną śmiercią. pię to lustro, o ile cena będzie mi od- lub przynajmniej odwrócić, ale nie mógł szyć, iż tu lustro nie istnieje. Uprzedza· 

Profesor roześmiał się głośno: powiadata. się ruszyć z miejsca. łem przecież pro.fesora, że ten antyk 
- A skąd pan może znać histor!ę Tranzakcja doszła do skutku. A tymczasem upforne widmo. w dal· przynosi nieszczęście. Wszyscy poprze-

wszystkich właścicieli? Przecież to lu- Profesor umieścił lustro w swem seym ciągu wyciągało ręce w jego stro· dni właścidele z.marli gwałtowną śmier-
stro pochodzi przypuszczalnie z 16-go : mieszkaniu. nę. Profesor nie mógł oderwać oczu clą. Tylko jeden profesor Ruprecht. oca· 
wieku? ' Gdy je dokładnie oczyścił, odszu- od lustra. Jednocześnie czuł, że serc€ lał i to chyba dlatego, że lustro się stłu· 

- Wszystkich właścicieli oczywt- 1 kał szereg inicjałów uoprzednich wła- bije mu gwałtownie, że jeśli widmo nie li kło. . 
ście nie znam - opowiadał dalej anty- ścicieli, między innemi księcia włoskie- zniknie, to lada moment stanie się coś W tej chwili profesor Ruprecht zu· 
kwarjusz - ale o kilku z pośród nich I go Marno Falieri. strasznego. I pełni'e już powrócił do siebie. Zrozumiał 
mam dokładne wiadomości. Przed W?j- Profes~r Ru:precht ?Ył historyk~em. 1" _Ch~ał już krizyczeć, wezwać pomocy wówcza~, ż~. upiorna zjawa to nie była 
ną wszechświatową lustro to stanow1Io IPrzypommał więc sobie natyc~miast, · ąs1adow, lecz.głos ugrizązł.mu ~gard.le I rzeczyw1stosc, lecz koszmarny sen. 
wtasność pewnego księcia rosyjskiego, że książę Palieri przed trzema wiekami Był ~~pełme,~ezradny 1 mus1ał bez- Tłum. D. 

P .. re-- n-;:,11m ~-:-... ata: z kosztami orzesvlki oocztowei zr. 3 ~. so miesiecznie Ogłoszenia: w tekś~ie so zr .. za _wiersz ~iiirnetrowy cna strome 4-;;al!y); 
1!.41! _ • • • • nek.rolor1 40 gr, za wiersz m1hrn. Drobne: za słowo 15 noszy, 

na1mme1sze zł. 1.50. Posz11Jmvan1e oracy: za si owo 10 ~oszv. najmniejsze zl. 1.20. 
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